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Ku zasadom narodowym w życiu państw.
Skład kabinetu Baldwina.

Londyn. {PAT). .Lista gabinetu angielskiego za­
twierdzona została wczoraj przez króla i zostanie o- 
gtoszona dziś rano.

Skład gaibhieiti jeet- (następujący:
Pranjer, pierwwzy tonl' skarbu, leader Izby ginm — 

Bałdwin; sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, za 
stępc-a leadera Iziby gmin — Austin Chamberlain; lord 
poczęci prywatnej — SaUsbury; kscd prezydent, rady, 
leader laby lordów — łordl Curson; .kandeiriz i-lkarbu— 
Cburchii; móniister spraw' wcmnętcjaaych. — sir Wil­

liam. Hioks; minister koileiji — Amery; miiniistcr woj­
ny  — -ih Evans; lotni, kanciarz — wicehrabia, Caves; 
minii-ter obrany ipott:?elrra?ICój — Sir Samuel Heairn; mi­
ni <ćer dla Indytj — l.or 1 Bihkentheairt; pierwszy lord ad 
mitralitiji — Bridgemain; nr, a i s-to r handlu — sir Giroa.n; 
minister zdrowia — Xe-vaHe> Chamberlain; irmi.-ter 
rolnictwa. ,i ryiboik>i<tiwa — Wood; *efcretac® stano dla 
Szkocji — sir John Gileur; minister uświaty — Percy; 
minister ipriacy — A rtur Maitland; pankuraOar gone- 
•radny — -dr Duglas.

Koniec iluzji min. Skrzyńskiego.
B al i wina objął dziś 
p" żyjecie z rątk k.ró-

Londym. 7 hm. Nowy Itaa/i 
urzędowanie przoz syiu.roio-.l:r.z.:ic 
la wielkiej pieczęci państwa.

Dziemr.i:!ki doawwzą., te  jp.ilnyni z pierwszych kro­
ków nowego r.ząiin w p.diuyye zagraniazocj będzie 
‘Cdrzatcetnie protokółu genie w-tkiego o palko i e Ligi Na-

tooidów. .jMtoctiiinggotst" donosi, że rząd prawdopodo­
bnie postami Francji propozycję udzielenia jej w kwe- 
stjii bezpieczeństwa pewnych gwarancyj jako rekom- 
peeil&aity za pakt Ligi. Dalej j :a. u Jono i. że nastą­
p ią  zaufamy "prt^RrllT.ne' ma ' istam ow iśka-b  '.pó-li>w 
w Bei limie i Paryżu.

Sowiety o skutkach wyborów angielskich.
Moskwa. LAW,) Uwaga, jutfwy .-owaeekieij w dal-zym 

cnągu zaaibsomboiwaina jest 'zwycdęsitwom kon-M.wa.ty-' 
stów aniigiel-kie-li.

W .artykule wstępnym ..dawieistji” 'Stńikłuw ocenia 
zwycięstwo konserwatystów, jako wydarzenie o zna­
czeniu wszechświatowem, którego wpływ moralny za 
czyna się już ujawniać w całym szeregu krajów. We 
Wiszy.stkdjh państwach Europy reakcja obchodzi zwy­
cięstwo konserwatystów jako swoje własne. W pierw­
szym rzędzie cieszą się z niego wrogowie, którzy prze-

Po wyborach na prezydenta Stanów Zjednoczonych.
Nowy prezydent Coolidge.

Londyn. (A.W): Noiwy prezydent stanów Zjednoczo­
nych liczy obecnie 52 latta i jest synem pastora w Ply- 
®outh. Własną pracą, bo® pomocy rodziców. którzy 
nk; mogli dać synowi'1 środków na ksiataleemie.. dopiął 
Coolidge stanowiska nauczyciela prywatnego, po- 
czóm wstąpił na uniwersytet mimo, iż zdradza! zami­
łowanie do techniki ..

Przypadkiem obrany został członkiem rady miej­
skiej. AVów czas Kaonitertsciwa] siię hardziej polityką; 
a- wstąpiwszy do pairtji republikańskiej. rozwinął szer- 
*4 działalność jako wyraziciel iemrbdikiańakiega 

skrzydłu tego stronnictwa. Celem zjednania, republika 
‘‘ow dla Hardśingai, wystawiono. kandydaturę. Coolifd- 
ge a na, stanowisko prezydenta y tanów (Zjednoczonych 
podozas ostatnich wyborów. Coolódge .zajmował urząd

Londyn. (PAT). Ttóejsza. prasa, koinmtiuje wybory 
amerykańskie w następujący sposób: Daily Gira pbóe*‘ , 
preypiw^e. luproiminę znaczenie wyjboićcwii gen. Davesa ' 
nai wiceiprezy len ta. (Pod jogo kiercwiriifotweim — pistze • 
wspomniany dziennik '— Europa znalazła rozwiązanie 
kwflstiji .Toparacyjnej i ana-ozme, ulgi iw eiw.odeh niedoma 
gamdaełi ekomoiraicznycji. iWybór gen. iDawesa, jest 
gwarancją. iże Ameryka będzie i nadal interesować

widują pogorszenie stosunków anglo-sowieckich i obi 
czają korzyści, które z tegu pogorszenia dla nich wy­
nikną.

■SMokłcw usiłuje przedstawić zwydęstwo konserwa­
tystów jaiko iwieiką .porażkę socjalizmu, le.ez również 
demokracji.

Zwycięstwo komsenwaityi-tów angielskich wzmocni­
ło szanse Coolidge^a. W aiagibliiżsizyin czasie należy o- 
czekiiwać nacisku sił reakcyjnych i konserwatywnych 
wszędzie.

.uchylać «ię od! współpracy z Europą, iw izaikrasie eko­
nom iiozmym, p.o jobni.e jak to. nmato aniegwce w  i-ipraiwiie 
reperaiąjł. jednakże pod iwninuiiłkiom, .że pańwtrwa. euro­
pejskie izmuriojuzą .uzbrcijania ri ipowzynią kroki w celu 
splaic-enlia inwoiiicih .diługów rw iStauiach Zjediioeizonych. 
O przyjęciu p.rzez Stany Zjednoczone protokołu ge­
newskiego niema moiwy. 'Dominia angielskie pójdą 
prawdopodobnie .za przykładem Ameryku, taik, że na­
dzieje na podpisanie tego dokumentu przez Anglję są 
w najwyższym stopniu nikle.

.jMeoiiiinig .Pont" ipisiaa, że iziwyclęstwo ( ’ooi!.idge's . 
jest ciężkim -d lasem dla protokołu genewskiego. Poli­
tyka Ameryki będzie miała .boiwiem poważny wpływ 
na stosunek rządu tBaldwina w tej sprawie.

i Waszyngton. (iPAT). W Białym Domu przedstawio­
no dziennikarzom następujące Rnje wytyczne .polityki 
zagtraaricznej Stanów Zjednc-czonych: ,1) Idea miętłzy- 
onarodiciwych sądióiw rowjpwcr/ycih. 2) .Rozibrojenie. 3) 
Koalicyjne długi wojenne nie będą skreślone. 4) 
W-pókUmałaatće iw orlbiirliaw):e .Nfemfec. ó) .współdziała 
nie w sprawach europejskich, o ile lidzie <o żywotne 
interesy amerykańskie.

• f .

gubernatora Stanu Massairhusette, gdy .Hardinig nio- 
.-ptfillzi.ewam.ie lamarl ma, biszpamlkę. .Oociliiclge bawił iwła. 
śmie u isiwęg.o .ojca .izdalia od oimslta. iPcislaimioc ,z d.e.pe- 
saą musiał wżyć sa.moch.odm, aby cłoi-it.ać się do1 .nowe­
go' pnazydenta.. (Nawy iprezydent, ,w,e.l!hig. przepisów 
ikoiastyituojk ma.tychimiast ipó. .otinzyimainaiu wladomości 
złożyć imusiaił przysięgę. iZiorżył ją  iteż niai .ręce swego 
ojca i  BB&afeirai, ©clyż l.mjyah ewiiadlkónw nile było. Przez 
19 miesięcy CooMge kierował polityką Stanów Zje 
dnoczonych, a obecnie wybrany został olbrzymią 
większością głosów. Tajemnicą jego -zwycńęstiwa jest, 
że Cooliidge umiał sobie zjednać powszechny szacu­
nek surowym i prostym sposobem życia oraz kierun­
kiem polityki, dostosowanym do wyobrażeń ipnzeaęt- 
nego Amerykanina.

iaka będzie polityka Stanów Zjednoczonych.
się sprawami starego świata.

.„Daily .News11 wildizi w  wyborach diowód, że .reakcja 
praktycznego ducha amerykańskiego przeciwko łdea- 
Uizmowi W;i,ferma ,tnwa w dafezym ciągu.

iKome-ipondieait „Daily Ttefegiraiph11 uważa, iż© niietru- 
dno . jest iprzeiwiidE-ioć dlsitsdejt-ize główniie izasady podii- 
rtyiki zagrańvc«nej, jaką prowadzić będzie amerylkań-iki 
nząd. Należy si/ę liczyć z tern, że Ameryka nie będzie

wyborów am erykańskich.
Londyn. i(.AW). Wybory .ameryikansiki.e nie odbyły 

się bez .burzliwych zajść. Ogółem podazań wyborów 
zabito 10 osób. W .niiektórych miląjfioowciściaich natłok 
wyborców do urn musiały powstrzymywać oddziały 
wojska. W stainiic llinoiłs przyszło do zadętych walk 
z Ku-Klux-Klanem. W etanie iw .Miedcsyko musiano 
ogłosić stan oblężenia, aiby izta.peiwn.ić .sipokogmy ]>rze- 
bi.eg iwyboróiw. W sa-mym Chiicagoi pełniło służbę 5000 
policjantów na rowerach motorowych.

Zgon wybitnego przywódcy
republ.kanów w Stanach Zjednoczonych.
Z Nowego Joiku donoL-iząi, żo semanor Lodge, je­

den z ,najwylbiltiii;ięp'zych pirizywódeóiw pa-rt.ji regjujaM- 
kań-kiej. zmairł wie śrn.lę wieczór w Bostonie. Był 
oni przed:wniikiietm przystąpienia Ameryki do Ligi 
Narodów.

rosyjscy maja sa p  pr;
Chrystljaniiia. (IPAT.) 7 bon. ,j\.itbef'teir BJal.łeit“ organ 

■paitji..pracy no.rwei-ikiej, kltóry potprzeduiu .-lolidary:- 
■ziówał się ż miodki ew-ką międizyituuwidówiką ogłasza ar- 
itylkuł widępny, w którym stwierdza, że cbooiaż list 
Ziiinowijewa mlcże być fafeytfiikartem, to jelnakże Ko­
mitet wykonawczy tnzeciLej międzynaułodówfci nie wy­
stąpi! przeciwko tezom wypowiedzianym w liście.

Starabla ko.miitetu wyikonawczego trzeciej międtzy- 
nialtlijdówikii mające ula celu mieszanie się do spraw 
wewnętiilztnyoh polityki pairtji pracy nnirtwcslde) są 
dobrze znane.

Komuniści mórkleiwscy pOiliadają swoich przedsta­
wicieli w panijach pracy WszystSdch państw. Przad- 
stawMełe ci są używani od wszelkiego rodzaju dzia­
łania na korzyść trzeciej międzynarodówki.
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Gabinet Pasicza w Jugosławji.
Radfcz bodzie

Biiałoigród. (PAT.) 7 bm. AYiezoraj został uParm/O- 
wamy gabinet Pasieka, kitóry złożył wieczorem pirzy-
sięgę królowi. Gabinet ton ma i kita d ' następujący: 
Pasiicz prezydijum, Nanoziaz sprowy zagraniczne, Pni 
bioeviiic ośwlurca, Stojadliiniowic skarb, TnM po.wio. woj­
na,, Maxęiu»viic sprawy wewaięftiranę; Girłzogomow haai- 
del, Wmkioevie poczty i tdegrafy, Kr,sit,a Miiloidic rol- 
miidtwo, Ttf-uicevic roboty iputolwian-ą Zarjow domeny] 
i góimiicłwio. Jurfelc minister dla faon wt yit.ua,nty, Sla.w- 
kio MŁloiti e adrowie publiczne, Stanic kmwinłkaclje. 
Tratkovic ni-łni-ceir bez portfelu. Lulkinic sądiowmic- 
two.

■Diwia portfele są zairezerwowaine dla demokratów, 
których wystąpienie z grupy Dataidowicza jesjf ooze- 
ktwamie.

(N ow y gabiinet diziłf.io z jM u y n a  uiąŁ dbw affio. Pio-rw 
s z ą  azyuunióśoią. nniwego ministra ..^praw wewnętrz-

aresztourany.
mych będzie wydamiie nialkaizu areisztowanfia ohorwac- 
kiego przywódcy chłopskiego, S.tetaima Radka.

Z Z agrzeb ia  donos-zą jedna/k, że  Radie zniknął 
i nlie można go odszukać. MW om rzekomo przejść 
przez granicę koto Rjełki, aby przez Wiochy udać się 
do Londynu. Oczekują w najbliższych dniach wyda­
nia dekretu królewskiego o rozwiązaniu parlamentu 
i roizjpSirju n ow ych wyibtoirów.

DEMOKRACI NiLE WEZ1MĄ UDZIAŁU W GABI­
NECIE.

Biało,gród. (iPA T .tó? bm . AA zw iązk u  z ufiorm owa 
ttiiem^si'ljśiii,ę;tcu prziftz Pagi-oza najrffy sitiw-ję^dzi.c, żc P a -  
i-icz ''zw rócił . 3  up itzedoio  do sł<oai-niotivą. dmiioik-ra- 
itytłzfhegio W oipwMią--o ni,u wM pólntfzial w rzą d zie , je ­
d n a k ż e  klub demokratyczny n,a odbyłem wczoraj ze- 
birainiiu poisitamloiwiil jednogłośnie odmówić swego u 
działu w gabinecie.

Wzrost wpływów sowieckich w Chinach.
Nt żądanie posła sowieckiego Karachana w w fa s z c z o m  b. rodzinę cesarską.

Południowych Sun Jat Senem pozostającym  
w ścisłych stosunkach z delegacją sowiecką.

Oznacza to, zdaniem korespondenta „Timesa“, 
dalszy krok na drodze opanowania Chin przez 
wpływy sowieckie.

Londyn. {AW.) ..Times11 donosi z Pekinu, iż 
ostatnie zarządzenia tymcz-a-sowego rządu chiń­
skiego dotyczące wywłaszczenia majątków rewir 
skich. oraz zniesienia apanumnc li. Tasanza na­
stąpiły w porozumieniu z posłem sowieckim  
w Chinach Karachanem, oraz z prezydentem Chiin

Cesarz l cesarzowa chlAscv więźniami.
Wliedeń. (P A T .) ...Nenja Fir. Pirt*.s-:e." fcn ,o ,d  z P e ­

k in u : R /ryt prow '■zoTyicany ui-itaiiiowił k o m isję . któisu! 
m a .<.t»i;ciri.ł,zić c o , z m a ją tk u  gc%ait*kk'«© mo&fe b yć  
u w a ża n e  za piryw.itjią,,. w ła sn o ść  rocliziny cosar-ik-irij. 
a oo za wda-ui^tj-i. mai: tw a . Cesarz i cesarzowa będą 
nwgli zamieszkać pi,za Pckiniem, jednak w granicy 
rzeczpospolitej chińskiej. W  k o la rh  d y p ien u ity ,ta n y ch  
s ły c h a ć . że ten  w u w y -ajkit rządu ij^w izoi.-yeizm ygo  
je st  na-tęps-tm  em imsiiir-ulkcji u, i«nh*ny;;h pęzez p o ­
s ła  so w ie c k ie g o  Kaira^liaiiuą i -tiuin J a t  Sona rtfptzyinie- 
rzon egógS caśIe  z rządem  .<-nwie-c-k'.iu.

Ma to być krokiem w kierunku urzeczywistnienia 
czerwonej republiki.

Loitdyn. (P A T .) fi łmi. G en era l F e n g  J u  Siamj w\ 
sta ł do Pękaniu wyasizycih \vxiijslkow yoli i. u rzęd n ik ó w  
p p i y j i i i c l i .  k tó r z y  imt,awi-'zy.‘ sjp do d z ie ln ic y  c esa r ­
sk ie j  w Pi (kinie -za-wia.TemrM luflBU.m nt dworni, żo 
rząd zamierza objąć całą dzielnicę cesarską.

J u ż  p r z y  nib ly k a e jit  za warticr z dynu-itją u k ła d . k t(er' 
r y  nie byt jelmaik wyikiouiamy. W y-ł-.tnn icy  Feoiga za-

wi;i,ik>iiu:!'i. że nnjs^ą .^ io rza J z ić  in w etitu rz  Wiizy.-itlkich 
a r ch iw ó w  i W  palau u  lH&aawyiiKj stra że  w oj-
-ikoww. M icifoiśiiiiiy ók-eę.-ainz jA ipotu In im .JEui^ił 
wra-z z c,;tlą lun :,Ilu  linaiiidżiuiiiką toałac i lKgMUWł się  
d o  s.\vegx) Cijcą 1 b y ltjro  rę^eirta jszuea. kitóV>“,m :eszlka  
w j;ó!iii(uniojzai(diiot:lin'iej ei/aSJi Pekin cii.

(Pekin. ((RAT.>'6 rftr. ..'Unii^^Wpfe-e”: Młody ewce- 
sa-?z ^b'lyikoiwat po w sze lk ie j  fe,ranie z troutu i-liiń- 
iskitagjo. Alb lylkwMui. iiUi-; ąąii ła na żą la u ^ x ji) i* iiR |j |p  
ln iu litra  jiodinji-, k tó r y  pirwwu.P/.ił ir o k w a m ią . jako  
jurze,dstawień-'! iiow.eeio jrąbiiitdiii z dwru-em h.V#trap 

p£>a,r#i.
!\oiwa u m o w a  zn o si w aiżność daw n iejsizyc lt umóiw  

zalwaiittych w c k r e s ie  p o w sta n ia  rep u b lik i z b y ły m  
reg e n te m . B y ły  c e s w /, zrztlka s ię  w iz.etk oli praw  do  
tytiu lów  i m a ją tk ó w , k tó r e  będą w yw łasi/jczone na 
rzecz państwu. W  zanliaiiL za t-c/zrzeozein ie s ię  o trz \ 
■ma hv l \ ‘ ceuiriz n m tę  k k-ziuj w \vvcokio-ici 5 0 0 .0 0 0  
2nJa>róvv ni>til<ts vlkłt tir-fkćutfi.

Dyktatura Tsang Tso Lina w Chinach.
Wiedeń. (PATA • 7 V*ni. „Nme Fr. Pird^e" d&tofri: i (••iia.raktjjj cjyikitaitmiiy wiopk#wej. Wajwka tfeńrenalJk

Pirz-edm.ie »*jra‘ż o  T ą a n g  T ło  Liaia dótairty dó P dk in u . 
Zamirereoilia kiomferenicja g e n e r a łó w  ehiń.-ikiićli i pnzj - 
e ó d c ó w  pal.itv i  zn y e li, k tóra  m-iala istanlić nową for­

mę rządu odbędzie Się za dwa miesiące. A ż do teg o  
c z a s u  b ę d ą  Cliiuiy rzą  1*01110 prize<Ł rząd. któ,ry m a

k en  Jm §||a:ii'g^ ojjn ścity  Tient.-iiii. Alia^to to  je<it oilie 
-wiie qb;.a, tzcyie p*zgz wioijisika. 'Jsaing T,vo, Lima. do ‘kitó 
:jm \ luMÓży tołkże kanpns .m y d łk i .  Gzia.n Tiso L in ma 

(pliecuri' zam iar w ys!ąip ie p to co jw  T -in  Ą m i1 Jiuano.wj,; 
k lórtign j w ajd ak  o b s a d z iły  Szangliia.j.

W Bawarji nastąpi orzewrót monarchistyczny
iBePlin. (A.W .) MVóSk-i«*łie Kmnjer" csflasża pnzieanó- 

w ia n le . H ó r ^  w y g ło s i ł  jwćtółi z kaeBbwniików s•t'roal.1ril,- 
łw a  Ił a u d i.  S tw ie r d z a  om, że  bawarskie stronnictwo 
ludowe nie odstąpiło od zamiaru przygotowamfia 
przewrotu momiaii chiatycznego. B a w a rsk a  part ja lu ­
dowa stoi kia stannoiwisikai, że  ustrój Bawarji' zależy 
wyłączanie od woli ludu bawanskiego. AVenrag R a u elia  
izm a e 7.11 a większość bawa,rskiej pairtjii ludowej w od-

Strejk kolejowy w Austrji.
Wiedeń. (P A T .) 7 bon. M ię lizy zaiiiząidean k o le i au - 

sbrijacki-edi a k-meiiiarziaimi w y b u e lił oistry koin.flikit na  
t le  cen iiiikow oin . Wiszyłstlkaio arg& nrzacje -'kolejarzy po- 
stiainow iły w  razie  je ż e li  do M M ą ie u  je^zęzo .ę liw ili  
sy tu a c ja  s ię  n ie  zm ien i, rozjpaeząe dziś s tra jk  o aocir^j 
2 Ł te j .

mn\ i n p
robotników niż konserwatyści.

Londym. (P A T .) 7 bm. M ac Domu Id w'ygłoisi,t \tcwo 
raj m o w ę  n a  -bań k iecie, w  któreij oświiaidcizył. że k o-

poiwiiedmim czasie, nlie zważając na zdanie innych 
czynników nie ,zawaha się rozwinąć sprawę ustro­
ju w myśl swego programu. S ieb w ^ S ra eń itiW io  za­
ta r g ó w  m ięd zy  nządelm B aw aąji a. rząd om  R z e s z y  nie  
•iMkRi wątpiiiw iofći. W sz a k ż e  zarówno partia bawar­
ska, jak i stronnictwo „Vóiki®ohe'‘ nie będą się oglą­
dały na zdanie Rzeszy, lecz rozpoczną propagandę 
na rz.ecz powrotu Ruprechta.

muniści są w iększymi w roigamli robotników, niż pair- 
tja konserwatywkna. ParTja irobcłm SziŁ  ja k o  sthańn i- 
otwio opioizyc-yijnie b ęd z ie  się  sta,rata od d a ć  na,nad,owi 
ta k  .Hiinio w ielk i:: nstugri, ja k  w eza-sie W jedy b y ła  
Grunuiiottwem rząidow em . Potrafi ona rolę .swą opo­
zycyjną odegrać po dżemeltneńsku,

Ir iW u  w Konnie nn p iln i.
Londyn. (P A T .) 7 ban. D.ailly Mail d o w ia d u je  *4.ię, 

że wiiejkiie terytoirjum w Kamerniuie o b e jm u ją ce  20  
!tyis,?(?cy h ek tarów  bęld'zie na zlecenie rządu Mac Do- 
isalłdia \v 3 ni,u 2d i 25  liisitiopada sprzed me na licyta­
cji bez względu na narodowość kupującego.

N * stroje opozycyjne przeciw rząaom 
Kaniala Paszy.

Pairyż. (A,W .) Kiaizim P a sz a , genieratniy inspelkrtiur 
airimji, p o d a ł s ię  do dymiKiji pragtnąic zatirzyimać sta- 
(Hoiwiisko depailtowamegio do Zyiroimadzeinia N a ra d ó w o -  
'go,. Za j e g o  p r z y k ła d e m  poarfi'! iw a zy scy  (w d ^ k o w i, 
k tó r z y  bytli rówtnioaześnie p o s ła m i. Nasitiroje o p o z y ­
c y jn e  w  Zigi oanadizaniu N a itod ow em  A n g o ry  wzj-a-

l e  stfilty  Polski.
W KOŚCIOŁACH WARSZAWSKICH ODBYŁY 

SIĘ NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE Z \  POLEGŁYCH 
UŁANÓW W KRAKOWIE ipoidiczas iza.jść lis-topadio- 
wyielh roku  zeszłegiCL N a b o że ń s tw u  oidibyty s ie  z in ic ja ­
t y w y  Z jed n o czen ia  s to w a r z y sz e ń  p o k k ic łi ,  wars-zaw- 
s k ie g ó  K o ła  mięidzyk'oinp!Oraeyjne,g'0-, Zw iązikiu H ałfer- 
icayk ów , ziwiajziku m ło d z ie ży  wfswec.hpolskiej i s to w a ­
rzysz,er,i-ia O  troidzenia. W ice-zarem  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
sta  aika.ilw uja w resa '->ie o b j w aitelsk ioj.

KANDYDATURA INŻ. W ID O M ŚK IE G O  AY k o ła d i  
r z ą d o w y c h  i .piolityczm ycłi o ib ifga p o g ło sk a , że  ,na 
s ta n o w is k o  w.;,cemi,nż;sitra p rzem y słu  i Iran, Iłu p o w o ła ­
n y  zostam ie doityciiicizasowy sęk. rat a r  z g en eraJn y  KiO- 
mitcitin Elkaniomifizineglir R a d y  AWnistnŁw. jt. inż. Wt 

AAdidoaii-ki.
NOWE METODY OSZCZĘDNOŚCI W GOSPODAR 

GE PAŃSTWO1W1EJ. Na.dziwyaizarmy Ka^nLarz O z -  
eiz&ilinażciiowy^roztfslal eeleim w yp ów ied zem ia  się  w szy  
istkśni na'(iżełń\m i U rżądom  P ańsiH tdw yin  pitojt-kt w pro  
w a d zen ia  w giosjiorla.rM’ paiiistlwió-wuj o*z:"zę..l.iiośCi 

łpnztwr zaioASifnrafliie ryczialltowamia w y d a tk ó w  na u- 
"itrzym anie i k u p n o  k-ohi. do w y ja z d ó w  k:onii;syjnycih 

itrarz na n iJ Ł r ja ly  pfearslkrk na k tó reb y ' pra-cowaiosy 
otrzym ytw ali co m ies ią c  p ew n ą  k \v o tę . R ów iiueż niaiją 
b y ć  poddanie d ysk u sji, wy|pl!aea,nife naeszołnakom w 
'n iek tórych  nrzęfdaeh —  kiwot na p ro w a d zen ie  ka.n- 
cetariji, jafleoteż sz e r e g  w y d a tk ó w  w  idziedziime u-trzy- 
■nia.nia, wo-jska. P o  wyjjomSenłzoiiMi się  w ład z  o d b ęd zie  
się  jpgóliiia. koaifwr.wicijau ta k . że  \Ms,piontnia.na m etioda  
-znajdzie już sw u m w y ra a  w miiueięoranym buidżecie na 
s tv  eizań 1925  r.

UR O iCZA STE O T W A R C IE  Z JA Z D U  IN S P E K T O ­
R Ó W  P R A C Y . AA iLiiiiu f‘> luni^ró- g ^ tz .  1 1 -ej prziedpa- 
liillinieini. feitwa;'t-y zo sta ł ] zijaw 1 mjsjiikjiOi:mv p r a c y . 
Zja/id teaf o-twaiizyl niim ister prauy. p. Dan^iwiski. eha- 
•:ł-.'«ńe.ryst|ii;j;ji:- w s\ytm i prpinóv>-;wii«i diziała.lnioiść j;iol- 
sk irh  ii»s])7k'torów jiraicy. S tw ip riliz.it oh , że i-nspekno- 
r z w e i  m rogół s.pi Iwiająe ?woije za lan ia  ku z a d o w o ­
len iu  .spioloc-żęiist-wa i -Stoją na- w ysoikoiści zai-damia.
M iiihfsłor Dijjio-wislki pod kreśli ił' trudn e munieimty pnaey  
na. tean p o k u  w y n ik łe  z po we 111 i.nf ian-ji. a  ał>*enwe ' 
ze wizigilędu na (lipiżyzmę i jń zefciiieuie Łg?o?i]K>dairiY/.e. 
P o  przem ówiecii-u tern. g łów m y iiiisipekitoiy '.praiey p. 
Kto-tt j.anlziękiowal 1. 1'nislipowi zit okaizamę1 w y r a z y  u- 
ziKUliia dl,a-.ofigam:!'zaie-|j,i im.spclkitji p r a w *  w  -Po-law^s ■* 
1’irzoz-, pw v 1,ta mię iwizcwoaio zm arłych  in --po.kitioiróu. Pu  
tej ii:;oc-'zyrt,Oiiei w y g ło s i ł  p. Kiiotit'1 ban Iza rzecziow y  
rBferttt na umiait ..•'śtamłObecmy imsipeikcji pracy i ,za- 

m itir t  ma p,nzyszłość". P o  jjp fem oł.e  pi-zystąpionro d o  
dy.-ku-sji. Obraidy tr w a ły  jbszcize w  dniu 7 bm .

LIGHWA WĘGLARZY. AY obćcmyau ser/.Oiiiie o p a ­
ło w y m ,. Mpekiulane.i u ę g to w i j i d  w y ż iz y ti  ceno w ę g la  
b o z  u zasa ilu iion yeh  m a ty w ó w . AAr,--dhie w ie n lz o n y c h  
isrzcz Ko«iłi-sa‘rjat R ządu  dam ych k«%-uła‘‘-yjiiyt*l) el»n- 
niik.i w ą tB » w P # g  n a jlc p sa y  gatnwiek w ę d a  o|iah|'we5  
<*) •ko.si.lk.i I. nie m oże  lu -żew yż-z-ić  -Di> /! . za taninę 

iw ilietailu, koistika U  ,i iwągiiet 'oińlo/ćiu ko\: y  4 0 - 12 izł. 
Tynic-zat-enn cza na groMn w ę g b iw a . kulm jąea na 
dw,oi?ivacJh k ó ie jo w y .-h  T  ram pa .-li. p:-7.” u-l. Ż elaznej. 

]>oib'ónają ceiTe 48 vM aa  -toiiinę. Fom ic.waż haindel te n  
■odliywii si(; na o cza c li \vb Iz k"!,|W'(rt'ych i j>o K min­
k ó w  policyjni ych  kol^jow ycifi. d z /w nem  się  w y d a je , że  . 
w ła M S  c1ok.wwiiwftais nie zdola-ly lichw ia-rzy ty ch  wyt-ę-

 __
u h i -  1 ł  m r  ■ d . a a n H H i

0 o p ń i  lial! Jiipl umk mini
kolejowych.

Wairs/awa. (T e ł. w l.) N a posieiSzeiniai k o m isji se -  
-nia-dk“ j sicmatar Lnibieńiski, -'(th-nzc8((.i<jańis-ko-inian»doiwy, 
w yraizil żjnerzenie. a b y  ogiratiiiiczioiu-o li.czlbę t>31(“tó w  bez  
ipłaitmycih. U7.yiwaniyic-.h pirwiz łu d zi jwjdajft-ye-h niet.yl- 
ikio za własineiin.i iiHteiroisuani. a t^ -i  w  e e la e łi wyibijtnie 
anutyąjańst.wiowyd). S en a to r  Ł u b ień sk i oś-W iadezyL że  
te ż  n ie k tó r z y  sonaitoirioiwie i poisto'wie -n-aidiuiżynrają beiz 
ipłatm ych. bidetów  jaizidyc-Mimiistei^ Tys-zika podzjL^ko- 
w a l sieniatorow i za  -objnwaitie/lLsikie sita n o w isk o  i o b ie ­
ca, t ża jsto isow ió . się  do jegio  życizania.
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l r z y  problemy dojrzewające do rozwiązania.
K rak ó w ,' 8 lis topada.

ćwś.t Trzy sprawy stają się w tej chwili przed­
miotem zainteresowań i dyskusji w naszent ży ­
ciu pohtyezaiem. Są niemi: rewizja konstytucji, 
zmiana órdynaoji wyborczej, sanacja życia go- 
spodairczogTi.

W wszystkich tych trzech /sprawach ..„chodzi
0 problem cpn'oralny, k tóry  rozw iązuje-nie tylko 
Polaka, ale k tóry  jest ak tualny  we wszystkich 
p a t st wach w okresie powojennym. Jest to mia­
nowicie problem konsolidacji stosunków we- 
wnęt rziiiycli i gospordacz^ch. Państw a poszukują 
zdrowia w zakresie politycznym i ekonomji naro­
dowej. !

Silny rząd i pomyślny rozwój gospodarczy — i 
oto aktualne dążenie narodów.

Temu dążeniu dają nar >dy coraz dobitniejszy 
wy raz. Przejawem  tej <ląż-noś< i do sUnyęh i trw a­
łych rządów są świozo odbyte '> ybory w Anglj
1 8 tarach  Zjedinoczionych.

Polska jeszcze problemu rządów ejpj ijie rozwią­
zała. Nie mamy rząidti. k tóryln  ndfniadał zmamię 
trwałości i posiada! dostateczny wpływ w ciałach 
ustaw odaw czych. *oby mu dawało śmiałość i pe­
wność w decyzjach i ich wykonaniu.

Obecny 8ojm nie zdobył się na u-tworzenie 
trw ałej większości. Ze jetft to poważny brak w na- 
szern życiu państiwowem — to zdaje się rozumne 
ją  już wszystkie polskie kluby. W  tej chwili za­
czyna sic utrw alać przekonanie, że i nowy Sejm 
w ybrany na podstawie dotychczasowej cfdynacji 
wyborczej także wyraźnej większości nie da. Za­
chodzi nawet poważne niebezpieczeńistwo. jeśli o t  
dynacji nie zmieniiim. to następny Sejm byłby 
gorazy niż obecny. bo ze Wisobodmiej Małopolski 
wyjdiziio kalkudiziesięciu posłów z obozu 1’etrusze- 
wiicza. nieprzejednanych wobec państwowości pol­
skiej.

Zrozumienie powyższego faktu prowadzi do u- 
znamia konieczności zmiany ordynacji wyborczej.
Z oświadczeń klubów sejmów \c.h 'w  ostatnich 
dniach wynika, że za zmianą ordynacji -wybor- 
czej jest już większość Sejmu. Mianowicie przy 
sposohności dyskusji budżetowej opowiedziały się 
z a  tym Zu\ L. X.. klnb ..P iasta", klub Oh. D.,
X". P. R. Za zmianą jest zapewne także klub Ch. 
X., (grupa Dubanowicza). choć ostatnio oficjalnie 
w tej spraw ii^się nie wypow aadał. Zmiana ordy­
nacji wyhoTczej ma więc zapewnioną większość 
Sejmu: sądzić należy, że w najbliższym czasie roz 
poczną Je  między klubami dążącymi do zmiany 
ordynacji wyborczej pertrak tacje  w sprawie uzgo­
dnienia stanow iska i opracowania jednego wspól­
nego projektu, któryby następnie już jako pro­
jekt większaści został wniesiony do Sejmu.

Oprócz sprawy zmiany ordynacji wyborczej 
dojrzewa sprawa rew ;zji konstytucji. Za rewizją 
tą  wypowiedziały się  już dawniej Z-w. L. N. 
i „P iast"  a ostatnio Oh. I). X'ie zdeklarowały jesz­
cze swego stanow iska kluby Ch. N. i XT. P. R. 
J e s t  to zresztą jeszcze rzecz dalsza, bo praktycz­
nie rewizji konstytucji będzie mógł dokonać do­
piero Sejm. następny', k tóry  .w myśl przepisów 
konstytucji będzie mocen dokonywać w niej 
zm iany sam. bez udziału Senatu i tylko większo­
ścią 3-ch piątych.

Tinz< cią sprawą, w której również dyskusja już 
się rozpoezę a jest kwest j a ‘karnacji naszego ży­
cia gospodarczego. Otóż dla eoraz szerszy ch kół 
s taje  się oozywistem, że sanacja ta  może nastąpić 
ty tko  przez zwiększenie produkcji. Produkujemy 
za mało i za drogo, a to (kutego, że pracujemy 
za mało i za maiło wydajnie — oto centralny pro­
blem w zakresie naszej ekon >mji narodowej.

Nie możemy' mniej pracować, niż Włochy', Bel- 
gja, F rancja — oświadczy! onegdaj minister p ra­
cy  Da.rowski. k tóry  obecnie chce zerwać z tra ­
dycją, że ministerstwo pracy jest ministerstwem 
bezrobocia. ale że ma być naprawdę’ m inister­
stwem pracy. Niemcy pracują dziesięć g-odzin 
dziennie — świait cały' obawia się konkurencji ze 
strony  przemysłu -niemieckiego. Przed nami za­
gadnienie:- czy •staniemy się mocarstwem, czy ko - 
lon ją  niemiecką —  powiedział Mussolini. Rzad 
Baldwina w  Anglj i zapowiada, że musi przywró- 
cić zd o ln o ść 'k o n k w em y jn ą  Anglji. A .co  Polska 
zam ierza robić? Pielęgnować zdobywcze socjalne— 
odpowiadają nam socjaliści i nie socjaliści. Ale 
•nam nie o to chodzi. Nąim chodzi o jej dobrobyt, 
o produkcję, o w szechstronny rozwój ekon rmji 
na/rod swej! W Sejmie postawił tę sprawę odważ­
nie poseł W itos. Przypuszczać należy, że rzecz

ta  nie zejdzie już z pola dyskusji, (łoś musimy 
I w tuj spriiwie postanowić. Musimy się zastrzedz, 
I że rzecz nie leży w tern, aby tylko robotnicy wię- 
j cej pracowali, wszyscy muszą pracować więcej 
| i w \dajn iej. i p rz em ys ł i handel i adm inistracja 
j państwowa, jednein slówem: "cala Polska.

•Rząd tu musi- dać przyilęrłwl i lutnio! Rząd obe- 
■ cny' przeżywa prdbe.- Albo okaże "'się zdolnym do 
; wyjścia, z upJJKi, albo działalność, jegb. bodzie luŝ - 
! muic.em na naglącą potrzebę [tulskiej m*cz\tvi- 

stdści.
A rzeczywistość ta wola: musimy więcej pra­

cować! „Polska ma w sobie — t«.k mówił onegdaj 
wśród (igólnegW** za interesów a.1 1 ia w Sejmie

ona wid o cle-kaw»g«. Przemawiali poMowio Bryl, 
R-eilćh, Popiel i pośef Korfanty w sip?dfWe os-obietej.

iPinzemówiicuie pof.ta Bnyla ^nauriłcizaW* się do ata­
ków na. ..Piasta". W sprawie budżetu fMwiadciz-ył 
mówca, że klub ji?go»-(iZvv.iąiztik ('hłop-ki) dopiero zaj­
mie sta.nowielko w komisji.
'MGickawiczom hyOo pizcmów-icuiie- ipqj. Reiicha (Koło 
żył.), kltóry id*;, jest zadoWrfóiny z polityki 
ddirbzej rządu: za wielkie podatki., i stąd. fi taifcź? 
z wielu jo-zr-ize Kńujjęii powodów nic może rządowi o- 
kaiza-ć  ̂zaiuf an ia.

Nowe rzeczy dla *iti;Wov»ska klubu N. P. R. wmo'-"

Dzień nQliłv»nV“
MOWA PREMJERA GRABSKIEGO.

Wamszaw-a. (A\V.) Dy-kmis-ja nad ekr-poje pretrojera 
doihigp końca. Dziś Gwfflrfwamaj jc-t dwugo Lzhiua 
nnowa p-rt nycra (lynb kń-gio. .Dutiąii iboy zgl-o-̂ z.oao 
'z żadni j str.ouy wniosku -o vui‘,uui zapiania, lub nie- 
ufm̂ iŚKji d.la. lrząi !u.

POWRÓT MIN. SIKORSKIEGO.
■Wian ;®awa. <^AW.) Munisfte-.r s/piraw wojskowych gen. 

Sikorski wraca w so tó ę .
KOMISJA ORGANIZACYJNA DLA UNIWERSYTE­

TU RUSKIEGO.
Waio&zaiwa. (AW.j 7 han. Mci ii-ter oś w i cer u i a p. Mi- 

łdlasizeW-k-i podip&ał ro-ziporządzemie |-oiwohiijąc% ko­
misję organizacyjną Kia uniwersytetu ruiskiegoł 
W .-kilaid korni*ji w;-h'mlizą. pi-ofasorowi-e Uniwersyte­
tu JagieiEońskii-egw: 7-ołl. Łie.ś, Subic-kł. oraz. vz Uni- 
wersyteliu J. Kaz'miecza: Abraham. Sieradzki.

ZJAZD INSPFKTORÓW PRACY.
Warszawa. (Tel. wił.) Dziś przód południem r:o-z|po- 

częla się koinfcirnnoja ajaizum okręgowych i obwodo­
wych iniptiktqtów pracy.. Zebrami-e zagaił, min. Da- 
noiw ki, pncizem dyirekitor ilepauiamcutu ' Klót-t. wy­
głosił referat wstępny o inspektoratach pTa-ey i.Jich 
zadaniach.

WŁADZA WOJEWODÓW W MALOPOLSCE.
Wairszaiwa. (Tel. wł.) W departamencie ailminiMira- 

cyjhiyin iniinhitcrstwa piracy odby/la się konsuditacja 
prawna na -temiait projektu ui.-rt.awy o przdka.zam.iiu wo- 
jewoidiom małopioP.lskmi zakirsbu włanlzy, jaki prizysln- 
giwal dawniej naaihieitniictwu wie I.woiwie.

M ii iffljiitttti eaoiaelD.
Warszawa. (A)W.) J.,k podaje ,/Przegląd wieczio-r- 

ny“, rekoni-tirukcja cizęśnco-wa gabinetu roz/pocznie *'ę 
najwicześniej w poloiwie p-rzyizlegio tjyodnia i ro-z- 
ciągiire iię na okres killk.oidniiowy. Pr.zeie-w-.-izyśtik.iem 
rekonistruikicja obejmie sitainowisiko ministca spraw 
wewnctrznjjci,: którym zgodni* z -pogłoskami -zostać 
ma Thugutit, pczyczcm jednocześnie podsekretarzem 
staniu mianowany będzie senator Knwwii-ca. Dotyieh- 
caasowy podsek.reta.rz staniu p. Ołpińs-ki ubcjniie sita* 
nowiisko- wojewody lwicwiskicgo. Na drugieni miej- 
sciu je-it zmiana minAtr-a spirawu; u i U iwośaś. (irizycizem 
brana jest w raichiulhę kanidydiaitusra prof. Wacława 
Makowskiego, który już piaeto-wal Ir tekę. Zmiana 
miiniistra praicy zależy, w dużej mierzą od uzgodnienia 
poglądów trzecOi klubów rolboitniczych: Mwiłister o- 
świeoenia będzie m<’»gt wstąpić dopiero po zalaitiwie-

wiolowe; ina żywiołowe bogactw a, ko- 
paln-ic i urodzajne ziemie, ma żywiołową 
zawziętą j ra cę i ch;opa na swoim zagonie, ma 
żywiołową silę rozrodczą, k tórej obawiał się 
jnż Bismarck (króliki wielkopolskie). Dzięki 
tej sile rozrodczej z każdym  dziesiątkiem lat 
będzi, my doganiai liczebnie nairód niemiecki. 
Przejdzie 'parK et lat i zwyeiężymy”gy liczbą. 
Możemy i [wpł-mmiśmy ^ójzw yciężyć i genjn- 
szeim rasy. J  . ...

Lecz oto roztmeaniamy tę największą siłę 
— ży.wi(dow*ą.-AV kraju pracy niema — idziemy 

na Sasy. idziemy na zebry, id-iimiy na po- 
mew1 i;ó'rke_ (Tó tych samych Prus. I tani, ozy 
we Francji lub w Belgjl godzimy się dłużej 
prapować, byle nie w P u L arA  

Problem otw arty —  od jego rozwiązania uchy­
lać się nie można!

klub jego godzi się aa zmianę ordynacji wyborczej 
i gotów wziąć pod uwagę każdy jej projekt, który 
będ/le zmierzał do zabezpieczenia interesów państwo­
wych i mamoidloiwych, byle tyilko nie dólżnała. uis-aczu- 
plcmia rĄfrc.XuffŚiSj|j ^oliolni.ikóiw.

Naśtęgtatie po-eł Ropieil zaatakował ostro poeja 
Kcirfainitego w związku z na-dużyiuiaimi podatkowymi 
na Górnynn Ślą ku. t\Jicirdiząic., że '^ d id l  Korfa.nlty 
o ni-ih wiplwał.

Po [Kzedrowilfenhi pwla PKjipi-eila zabrał gło-s w kwe­
st,ji osóbi-stej .poskJ Ko.:fanty i otfptfwładał na posta^ 
winny mu .zaczut. W cza-le jeSw mowy posłowie z N. 
P. R. ciągi,eMnu pożerywaili.
' ' eśii od-ziewyitro się prz<mówienia pTemjera (Irab-kac- 
go . ale nut ono nastąpić dopiero w d.n-u dzksiejszytm. 
Dizlś doba ta  budżetowa zKK*tam:ie zakiońciżoha.

nin --.prawy u m iw e t a y le A u  U'k,':rń'-k:ć«-&.i.
N:ir|a|dy leiwlcy.

W-air)i,zawa. Dawiaj żebrała się koimiiisja par-»
hunini-acna -i-jiuc-wych kflubów lewiryowyeh, która o- 
maw-iala 'sto njiók do rtlkoii-htukoji .gabinetu i wo- 
gó.!e do r,zą'łu.

Im  na d m tftid  poiw 0 ń
w Wiedniu i Pradze.

Wiedeń. CAiW.) Po-s-eł piol-ki we W-iedniM p. Lasoc­
ki u,lal -ię .co Warszawy, gdzie ma sje rdzistrzygnąć 
spraiwśŁewent-nakiego objęęia pc-zS| niego, stanowi­
ska po-la [ łii-ikiegio w- Pr a lze. W związku z tern po­
daje dzisiejsza . Ncue Fr. P.re>se‘ś że kandydiatem 
na placówkę wA.dei'ii-ką ;jest'*obeciay poi-ed pokiki 
w Had-ze jiłęof. Kowalsikli. Dziennik wyraża ubolewa.- 
u-ie z pio-woidu możSiwości odwiołania poiła Lasockie­
go, który swoim taktem i ujmującyjn sipoś-obeim oib- 
oowamia. zjednał sobie we Wiedniu pow --zechiiy siza- 
euinek i płopnlaTiność.

Wielka fabryka n i f ó w  w  Mn
Paryż. JPAT.) 7 bm. Inżyinlar Korsak inicjator pro- 

jt ktu ult.wor.zcinia w*ieilikiegto towairzyi-itwa. dlla, -budo­
wy faibrjlki saimoicbioi.lów według systemu jego wła­
snego wynalazku, pioidpWł w Londynie z przedisita  ̂
wii-cielam: amcjykań.-k.ietfo Bauukiu Federahie-go oraiz 
g.,nipą kaipiitaliistów amg-iefcddch kontraklt o utworze­
niu wizimiiiinkowaneigo- towamzyi-twa. Wsi] omniaina fa­
bryka -.amoielliioidów będ;zie zbudowana w Poł^c-e pod 
warunkiem, ż-e kaipiital polski będżie stanowił piątą 
część kapitału zakładowego. W przeoiiwnym raizie fa­
bryka ta  będzie zbudowana w Angilji. Prasa f.ramiou- 
j.ka i a.nigiełska Komentuje w słowach niezmiennie go­
rących akcję inwestycji wielkiego kapitału zagrani* 
c-znego w PołsCfe dla rozwoju jej wlielkieigo przemy­
słu.

śledczej w Wilnie.
Z Wilna dtwio-sząi, że- przied kijka dniami, aresaco- 

’ -’ailio tam kiiłkai iuiikic-ijionairjuisey ipoi-icji ■ śłedcaej, 
mtanowicie Zborowskiego. Kiedrzyńiskiego i Sos-ze- 
na, a to- w-kmiulk wykrycia afery łapowmiiczej, Plr.zod 
kiłkiu dniami aires.zltowamo -kilku żydów, powracagą* 
-cych z Rios-ji,: od których ,policjanci wyftu-diziłł dola- 
•ry, jakie posiadali, po,izem umożliw'iM im wyjazd na 
Lit wę-J Łotwę. Sprawa wydała się za pośrednictw-em 
kon.-uła. poł-kieigo w Rydze. Przestępcy zostali osa- 
dzeni w więzćeaiiiu w LoKisizka.dh.

w s z y stk ic h , posól u  ieraęK»R —  s iły  ży-

Z wczoraiszeso posiedzenia Seimu.
(■() l własnego k o r d p ń t a j . . ,  J  

N. P. R. godizii aię na zimii-amę ordynacji wyborczej. — N. P. R. kontra Kor fanty.
Wairlsizaiwa, 7 IDt-oipa da. * 

Wiozio-raij w daA-zym ijągm toczyła się dytk-r-ja bu- 
dzeliowa. W zakresie meryitcryczniym -nic’ wuii^-la

s.iło przeaii'ów»ien% ąicnsla Pupfeb. Oślwiadczy] on, że
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Jak  walczyć z drożyzna.

Zbliżyć producenta do konsumenta.
Gtównem środkiem drożyzny lichwiarze-pośrednicy.

Stal i.-tyka c.en w JPioJisc-e wyka-ziuje je lca  specy­
ficzny objawy, kitóćegió, a la je  *ię, nie pazaadnSsrfezą 
laun hnid kraje. Oto w porównaniu ze sitoJ^mkaTiii 

przeiiwoijemmymu ceny detaiiliicizine i kqszity utnzymarf a 
waroc’y daleko szybciej, aniżeli ceny hurtowne. Róż­
nica wskaźnika- kioseltów nklrzyimamia i wskaźnika? «5n 
burto win yeh jest w Plotu-e w i # 4  niż gdzieindziej. 
Wskazuje to na to. żc źródła dr u. żyzny należy szu­
kać Drzedewezystkiiein w pcśsredilic-twie, względnie w 
kosztach przerobu surowca i półfabrykatu na gotowy 
fabrykat.

Szczegółowa -^waliza ceni ujawnia bardzo cicikanvx; 
rzecz y. Sól u nas jcat dmoiżtza w porównaniu z ceruj 
przedw ojetmną z górą o 1J0 rftmcemt. Mógłby kit oś 
pirzypusaczać) żc wonne temu jest opodatkowanie'sto­
li. Tymczasem dochód skarbowy zasoli przedstawia 
się bairidzio ki.eipi.-iko, gdyż *yUte«i eki-plioiafaiciji kopal­
ni pańwtiwowych jeisit. .fatalny. Cale sipiOileczeńsłwo jest 
właściw ie opcidattkc warne na to, by pracownicy pań­
stwowych kcip-ałnli sioM byli upuisaiżemii lepiej, nliiż inni 
robotnicy.

Wysoką jest cen,a ołmwiia, cena ubrania, gdyż cze­
ladnik szewski luib krawiecki chce przy nunlejisizej pra 
L-y zairaibiiać daleko więcej niż przed wojną, a j« o  
pryncypał nie chce poizcsitać w tyła za iTm.

iKsiążlki i pisma drukuje się u nas, zwłaszcza w 
W iairiazaiyyile," daleko dnoiżej, niż zaigiramiicą, a to z po- 
wioidu płac druikainsklch.

Pliekairiz, praicewnlk gaizowirli oitirzymaje place, dale­
ko odbiegające pomlad przeciętny pioizlioim plac. Manny 
tu do ozyjfigfiia- z różmymr ntorcipolami pracy w dzie­
dzinach, wpływających be>zii:«5|ij|i»o na koszty mirzy 
miamia, ze ziirgamfizioiwainym wyzystkieifa ko-nis.umenta, 
a Więc i ogółu rotbotmików.

'Po-zatcmi, o -jjle—ciboidizi o pośnedrliotlwio wie wilaiśe^ 
•wotn słowa "wronim. to źródłem drożyzny jest jegu 
rtffiłjt58t. -Poiredirfkć-w jest za diużo, za wiele ogniw 
cibrcitu, i ci ąjoljtyimicy'; nie wtytółza wOdm j|p.zą z solbą, 
l«ez starają się ukrzyiuiać eerny na jwysokian po-z łomie. 
Wiele jdfey SwUadfeWJf wbitej d-ziedzink), poizos âildśiw 
olkSesiit imfllaicyjmeg-ó. Epoka. ta 'uifeyla. zanabiaó szylb- 
ko. natwA-t na ma łój ilości towa.nu. Olbmiżjla orna ja­
kościowo poziomi moralny warstwy pdśrtKjiiikiów. 
Można było c®aisami obsdrwtowa.e, jalk schodzą na plain 
dalszy’ stare, uczciwe firmy, a wyrastają dorobkie­
wicze, którzy swoje sukcesy zawdzięczają braikciwii 
Skrupułów. Zamiifet by zairabiać przez ' o-d.dawarie 
irealmej uślugi w owiWie, bard-zo często zysk pośre­
dnika Oipairal się wyłącznie. mą, -wyzyi-kami-ft kumjanntk- 
tmry. na speklulaicjr na zwyżkę cen; stał 9ię podoib- 
Jiym więcej do gry na giełdzie, am-iżeli-do: ng-wa-żmoj 
pracy kupieckiej.

Oczywliśieie kazania m-pirailm-eDia mt> tu taj się nip 
zdaidza. ^ycliolo-g-ja piqsre,clniikóŁr, izwlasżeiza. tye-h 
n-owegio typu, n?e zmieni się pod wpływem nawoły­
wań, ani ro-zimyślań. Również byłoby błędme-m ■ ocizo- 
kiwanie, że poradzą na t;ó wiszystk-o ni zędy walki z 
lichwą. Jeżeli pośrednik wyzyskuje nieznajomość lub 
przymusieiwe ptodioiźicmjiie lóbmlsumemfia), je$dli pobiera 

uadmierre cetny,, nieizgoidne z jakąkolwiek racjonalną

'kallkulaóją, to nięjphaj•« nimi rozprawia isę sędzia.- Ale 
isysitcim feęm'liiaikisymailmyioli na. wwzytittkic towary, sy­
stem kar adiniiiiiJFracyjinyeh, liaikładąiiiyęli czasem do­
wolnie, nie osiągnie rezultatu.

Ddśiwiadozenie piokazalo, że z judnej strony wielu 
epekułainitćw zasługuje na kryminał, ale. że ozasąmii 
Kiiaieili się w 11:1111 lub -zmaijdą i nrz^rlmk-y. pow-ołami 
do. jeb tępienia. Choidzi jtduaik o to. by za postępki 
jednostek, ntiwet bandzio licznych, nie rzucać puitę- 
pieinća na całe kuplectwo: w tym  razie jednak sami 
kupcy są pc,wol/nE do tego, by wypędzać od siebie 
pau&zywe owce, by w ystępow ać przeciw ooz.yw.ist,oj 

- liic.hiwiie.
R ów nież lnalo sikiniteęiziną o k azała  sic iuterwc-inc^ja 

pań-itwa w  sposób bozipośredlniJ przez to. że państwo 
wyetępnijs w' roli k-upwa. O: latnie iw yp aIk i z GJowmym 
IJ.i^zęrlemi ZyiwTOŚe-iowym |R bamdzio w ym ow nym  tiogo 
] -rzyiklaidem. Pioniądz". w ydane przez p ań  tw o.na ten 
eól są uf  (M o ■zimarinowiame, czasamil do-ohoilzi do jatw - 
uiycii na lużyć.

R ż ą  i może o Idzialyw ać na poziomi cen piirzsz re- 
ipulowamic pr-zywoai i w yw ozu. Cteatamii pioitityebny 
jtld  zakaz wywozm togo lmb riwugo auntyk-ulm. A le czy 
wiskazamą była pęlityika. fctója nie umiała oddziałać 
n>a zniżkę koisztdiw pcdnednlcitiwa i przerolhu surowców 
i śulcdków żyiwn»śc;i,.ia przez ogr.an.-iczenie eksipoijtu 
środkćiw rolniczych stworzyła talk niepomyślną kon­
iunkturę dla rolnictwa i osłabiła silę nabywczą lud- 
.niości wiiejęlkfiej? W  tej chwili t a  splrńwa je-t mniej 
alktiua-lmą. c i» y  śiradkóiw' żylwi]idi#»i doeżly do póziomm. 
którego  nie jmwmmy pi zekiroczyć". koiiittc-znąj w tej 
oliw ki ogran-iczenia ich wy.woziu nie z-! o ła ją  jed nak 
w bardzo skwtomjipy spiotóib zapobrcii- drożyźnie.

Je s t  zBiełmśe ui'ipra\y>evlli'W':’0;ną temden ija. b y  wpły­
nąć u nas na zniżkę cen przez dopuszczenie zagra­
nicznego importu, przez obcą konkurencję. Jeże li ro­
bota ubrariia w Wairazafwle kosztuje dwa i pól raizy 
-tyle, co w Pairyżu, Ao.,ii:c/iizjiwiiiego... że rząd nie dtow 
łuk ięgo  stamiu c-Łmalc mem Ajttrjo.ra culną. A le ba-r- 
idz-o wls-zliSiida-ooiBK) i sze-rolk-o n.ie móiżma stosow ać tej 
un ikały. Wżflyi-t Im|p:-ortai it-a.ć się może ^oźiujhtn dla 
złote??*), klfórojjo utrzym anie na stałym  pioziomii' ją^t 
kaiinfeiridin węjrfelnyni c-ah-ij iia-.zf.-j l̂ioditylk.i finainso- 
woyj i go.-ipodnrczeij.

Wilżel-kie . śnodk-i reprfcfyjiiu?. w szelłki-o dotrażnr- z a - ' 
rządzeiiiia, p^dt-nzymiywamie cen jt : zez d op łaty  ze s-tiro 
-ny jrąństwa. nie zdadzą -ię na w ieJif. Chorobę dro- 
żyzmy tir za ba leczyć w spoisób oin^tUKiczmy. a nie me- 
'(•han.iciziAy. T.izflba n a jt le rw  zbliżyć producenta do 
kicmlaumeinita, ugnainiiczyć pośrednictwo do miinitmum. 
A  naistęipime t^zeWa stw o rzyć tłikio^waruiuki. ;w któ- 
uycihfby pośredniicy doszli do p-rzekcmąin.ia, że w uch 
Interesie nile jest śrubioiwanlie cen, lecz przyspieszenie 
obrotu przez redukcję zaaohków pośrednika na każ­
dej trarnlaalkcjii.

'Wires-ziele, o ijlę ęhiódzi o copę ohleba, mięsa, robót 
krawieckich, walkę należy podjąć nćetytko z praeo- 
daiwcą, lecz także -i z roibioitn|!|kiem, wyzysiknjąeym  
«?w»b imoinoąiiold-czito' s-tamowii-ko.

Jtó ę ti kitioś przypatrzył się  bliżej o-rgaml-zaic-j-i na-

sizegio hauiidlai tutajem w- s-tołeicizuean mleśjie Wansaa- 
■wie, to mie znajdzie inm'eg'0  określiłemia, jalk: „jeden* 
wllelkii skandal", jeżeli iwroitmir iiSyć tego po-Ho-ozuego 
■wyrażenia. Konsument płaci za lichy stan rzeźni, za 
niadimiierną ilość pośrediniików, płaci za ogromny koszt 
iprztjpę.łu bydła. Takich przykładów 'znajdzie się Wiię- 
ie-ej. A że naijbaudzidj Boikl#\t;e daj-e“się we znalki 
i-iP'oeliózeiii-:rwu drci-ż\'Zna środków żyiwin-o-ści, główmeon 
ma nią lekarstwem jest zlblifżenie produce-nta roluego 
do kom-iuimeitita mioj.-k.ieg-o, -jest wydauicie handlu pro- 
duktaimi rolnymi z rąk przeważnej części dotychcza­
sowych pcśredrilków z rąk żydowskich spekulantów.

iNće mnMy jeiffiak tirakitawae fcomsiumenta jako 
'C-zMimiku, który wymaga opieki, którego trzeba bro­
nić. a który- zawrze pozostaje biernymi i bezwładnym. 
Kcmlaumenit może stać Się siłą, gdy siię zongamizuje, 
gdy zechce h-reniić swojego interesu. W obecnej do­
bie wszyscy są zor-gant-zowami: proidiucenui, puśr&tni- 
n-y. roibo-turey w fW ItfW . jeden komsaiment jesł bez­
silny.

Jeżeli u Bis corny wielu artykułów iift w górę, to 
wtn-iien jest temu także kcinisument. Narzeka na dro­
żyznę, ale nile zawsze reaguje na nią w ten spofsób, 
by powstrzymać się od kupna zbyt drogiego artyku­
łu, by Liczyć Się z cenami, by droższy artykuł zastą- 
pić imfyim,. tańsżjm, Z.am i kiwanie tło abyiUkm zbyt jest 
-wiiełkiie. ży*(łie nad stiun w niektebych wlarstwueih 
-wciąiż j(*.'zf9l f t̂Ęn>WszdPillii-olW

Jcidiiiymi z najis-imitniejczy-dh obijawów jest hraik po- 
szairlcWa(niia dla groisza. Pcpra-wa mtsitajpi wów-ozas. 
gdy- l-u lz;(,: '-zacżną liczyć nieity.llko na złote. }evz także 
i ma' g-u s-ze. Łaśwb je-t ziaelbiseil̂ wó-waó, ż»- eemy riiiż- 
iny-ch drohmych antylkmilów- są niel[:;cm.k ruie wy>okie. 
v. nielktói-y.i-li wyipa Ikan-h li nt-tt kilkakrotmie wiók- ze 
niż pezTid wiójmą. JeźiTi >ić l>ifz za-trzeżeń płaci' za
f.laisz-iiSki: atrauis-inu pięć tutzy tyle. &o‘ przdri wojną, 
■jeżeli up. za Myl W do <prapia. kltóre w- I.riiiidvnie 
kiisżtuiio jednego szylinga, w Wa-r-zawsie płaci .-ię lic:
I] jrcHto.tai 4 zł. 8t) gio-zy. to 1 1 i cp.nl Mmi a z-wiał a.e w-s-zy- 
s-ikiego na wvyzy-k jvośre<d'i,Jka.

(_'!za-y -ą hardzo .ciężkie. W tyc-h ciężkiełi yza-ach 
trzeba oszczędzać, trzeba mrliej wydawać, trzeba z do 
być S!ę riawet na przyikre ofiairy. Gdy w tlln-bo- 
S!mt\iaic|jl <-kazało s-ię. że jest nJeliiro-dzaij. że zbyt wie- 

k.e zboża s,; aowadzie trzeba z ai-g-ratmJy. wów#żał bar 
iłzo szybko i-imbiiesit-mo pjjHfealt p‘ftomiahi zboża. U 
ma- ta sprawa jt -t. wwfcjż pizeidimi-otem dyskusji, a 
tymi!c®a*seim dfo-ży-zura wzira-sta.

Wres-zcó- p-otn ln ic y  b a n d h :w l^ 'w vkaz-u-ią. b itm iąc  
się pnze.l zarzu'ta'.mi. na drożyznę kredytu, na -w y so k ą  
s!e,p.ę pieocf.iitówą. Roman RybarSki.

Rzeczy wesele.
CIĘTA ODPOWIEDŹ.

•Do Krakowa óifiwjb czasu przy/jwlial z Warszawy 
•na gaśsi-imio występi pd.w-ie.n zmaikómiiity a-kito-r. gry­
wający roly liOilra'iter'ćj\v. Aktor kraikow-ó iego teatru, 
grówająoy no-le atial-u^ie-zne. a iii'C;\-;<'-i]p,iący wa-i-zaw- 
fskiego kolegi, arziąl kilkodmiowy urlop, aby -ię- z : '-ni 
nie s-pot ykać.

Traf jSdinak zdanzyl, że >.pA tktfli się na plaiuacjacli. 
Aktor kira;ko!w--ki, widiząc, '/.o nip może wyminąć ry­
wala,, przywitał go-, udając naiwnego, dowa-mi:

— C10 pani ko-lttga rujii w Krakowa-'?...
— Fimrorę — bi^e-mia-la cięta o ip/rwiedż.

t k

HUMOR, fRONJA, SATYRA. '
”  A ,

M ^REK TWA'N. 1

O P O W IA D A N IA
O WSPANIAŁOMYŚLNOŚCI.

WDZIĘCZNA PEDEL.
iPe-wdein wsipan.iałlomiyś,liny łelkair-z (cizytał w-ie.lie do­

brych ks-iążieik) sipoitkał -peiWmegio ||dn-ia (beadomneg'0  
I>utolai, ze złamia-ną łapą; -zalurał to bieidmte stwomzejiie 
dio d-oiiniu, wyleiczył okai-ectaomy e.zlłomelk, -zroiblł opci- 
hiiunek i zmów wypuścił w świ'ait miało, zaniedbane 
s-tlwoirzeiii ,̂ o k-t-órem ni-elbawetin zaipiouniniał. Lecz zdzi­
wienie jegó było wńelikiie, gidy jJo- paru dniach, o-łtwio- 
rzywszy drzwii swego imie ẑlkami-a, mjmzał widaię-czine- 
g’o pudla, siedząicegio oie.rpliwiie u pmoga. w towarey- 
Btwie drugiegio 'beadoanimego pisa, który, dtaięki- jalkio- 
muś mksaazięśliweimiu wyipadk-owi, też miał złamaną 
łapę. Dolhry lókairz natydianiaist. pirzylsizedł z jxiimoicą 
cierpiącM unu zrwiiómaęciu i -nie- mógł się maid-zlwić bez- 
gramitozinni dóbr-oici- i miłości Biogia, 'kltóry diba nawet 
o takie miepolk-aaiie «ft|worw.ttiia, jak ten mały hezdmn. 
ny pulJel, ,prze:z co potwierdza naukę, że i-td. 1

Ciiąg dalszy.
iNa-sitejpure-go" tamka wispiamiiałomyśiliiiy lekarz z-n-tla-zl 

pnzy s-wyclii drzwiach oba pr-orniTemłające wd-zięcano- 
ścią pisy, a wraz z niani jesweze jarliną parę -okalecwo- 
ry d i  piesków. Natyiohmiast udzic-lii ji-o-mocy tym nie- 
szczęiśiliwieoml a wówic-zjais ciała ozwó-iika odeszła, po- 
'zostawdtyis-zy łelka.nza. Więfcej n:ż kie lykoilryicik ilmmr- 
inego >ze sweij wNipamiatanyńlnuotśóT. Mćinął dzień. TVzy 
'd-rzw-iaic-li doiklt-o.ra stały cat-ery wytleicaume mrzlz nie­
go pisy, a obolk czitory immo, l-akmąeie p'Omo.cy. Prze'- 

."śzeiclł J»zicz:e jeidein dzień, pirzysizodl następny — i 
giześ-maśek psów, z kltóryicb oiśm ze zw-ieibuięteimi 1 1 1 0 - 
giami-i. za.imowalio jezdmię przed domem lekarza, tak, 
że prizeiciboidm-ie musiefl-i je wymijać. Do poł-uidm-iti zw-i- 
'ćhlnięte no-gi były wyiłetczione^leez kiu najwyższemu 
zdzjwienim dokto-ra .-pra-tya w i k ł a ł a i  zadzynała 
>traTO(?jpoizioiry boskiej Oipatranościr Zmów -wzeszło słoń 
;ce, alby oświecić trzydzieści dvva ,psy. wśród -których 
isizê Ti-aścijie z połamamitm-i n-ogami zajmowało pół jez­
dni, po-zositałą zaś część zajmował tłum ciekawycdi. 
Roiino-c, udziełama ka-lelkoin, ur-oiczy-ste. naiszcizekii wanda 
(uleazonyc-ih pisćlw, uwiagti oib.seirwująicegio tł-u-mm, ws-zy- 
ist-kio to ro-bi-ło bardzo wesołe wirażenie; zamlkiidętio 
przejazd tą ulicą. Dobry lelkarz przyjął dwódh aisy- 
istenitów i wraz z nimi komitynuiował aż do amiar®cłilu 
swą dobroczynną pnaioę. Uważał jeidinak za koniedzme 
e-zemprętdzej wystąpić z kasty  religijnej, do której

naJlcż-ał. aby. korzy nają-e z płyną ej stą-i siwobody, 
mióc wypowit dzieć zupełnie ęrwAiwir. co sądził o 
tern zjawisku. Ale w-zydko ma -we grani.ee.. Gdy 
•z iia-iUjpuą zórza p.wauaią w-paniałuni,' lny lekarz 
ujrzał pized sobą jeszcze więt-zą giup" szi-i/dkająr 
eyćib i wyj.fi-ya.--b p-i w r-zdkl:

— Teraz U tup i 0 1  o zirc/.-nniiałemi. że otumaniała nniiey 
mądrość k '.ą-żkoua. Oipkatei w. nicłi jest tyłku jedna 
m.ęc-ąi(-a st-r-oma meidaiim.. a więc są jt-dmiostironm'. Rrzy- 
nieśęje 1 1 1 ,i stłrzilbą; sprawa płomm^a się za daleko!

iSc.hWycMwiszy broń, tehdi i p.rzypa-dkieim naMą- 
pił na,ogiou pie-rwtszemm .pmidlOHT,. który nie orni ..zlk ił 
-ugiry-źć gio w nogę. WSipam-iakmijóliiy czyn. doki u-amy 
ipirz-eiz teAoTpmii.lla, wywa-rl ira lekam i talkie ą\ llrzą- 
sająee wrażenie, że, st-raciwisizy przytę-m.ność umj^tiĄ 
wiścrłęikl się. Pio cziterech tjigio-dmi-acłi wisipaiiiiialomij ś.lmy 
ilóka.rz, umiiierająic na wodo-Wst.ręt, przywołał, do sie- 
-bie plłaiozących pmzyja-ćiól i r-zdkł:

— Strz-eżcie się ksii-ąiżek! Wszyls-bkie p-ouCzająca.hi- 
s-tiorje są w nł-dh n-i.edoipowdeidziamie. G-dy kiedykolr, 
wiek julkaś niesiziczęśliwa kamadją poipró-si was O-po-, 
moc, a wy będziecie się namyślać, jakie sikut-ki. mo­
że wywrzeć waś-za wsjpamiałomyśTimość, wówczas sik-o- 
irzyisitajoie z tej chwili waa-binia i ,-ziabijiciie pros-ząi-.-egX).

I z temi sło-waimi, obróciwszy się twarzą do ściany, 
iwyziouął d,uicba. (Dok. nas-u
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T E A T f lA U A .
DLACZEGO TEATRY BANKRUTUJĄ?

Pod takim tyłtułem zamies/aciza feljetoniista ..Knrje- 
ra  Lwowskiego" słuszne uwagi w ^wa-wie „przesi­
lenia teatrailnegio" w  Lwowie — i piisze: Jeżeli po- 

■ ©aerwy lwo-wianin wyczyta jnt.ro >w gazecie, że, mia- 
gfetoart- zapłacić musi 350.000 ził. na pokrycie deficy­
tu teatralnego, pocznie rwać włosy i krzyczeć: „Czar 
nowski wintem*4. „Ohilaimtaeiz winian", „cały magistrat 
winiien**. Wszyscy kochamy magiisitaatt, jak karę Bo­
żą. to jednak tym razem powadzimy:

— Ani 'Gzaiiinjowiskj. aini OMamtacz, ani magistrat.
— Dlaczego?
— iBop; ossitu dlatego. że Wiedeńskie teatry nie mają 

a.ni jednego Czarnowskiego, a bamfcinuitiują. ż,e wszy­
stkie niemieckie teaitry Rzeszy nie imają, podobnego 
nam magistratu — a jednak wszystkie zgodnie i ró­
wnocześnie bankrutują.

(Zwróćmy uwagę, że właśnie po Rotece, Austuji i 
Niemczech przeszedł huragan dewafhiaicji. OSiairą jego 
padła cała initeligesicja, tj. ta wattistiwia, ktćira momał- 
nie i ka'sorw. 0  utrzymywała teatry. W okresie waluto­
wego chaosu wcjeininii doflolhlkiiewlicze zdemoralizowali 
sztpkę, smak artystyczny, zabrali szlachetną twórczość, 
a  obecnie., kiedy sponiewierania Muza juro?i o pomoc, 
dorobkiewicze zwiimęti kieszenie i dyskretnie wycofa­
li się — jak z każdego kiep-kicgo interesu.

Jeżeli więc państwu zależy ma tem, by kultura tea­
tralna w społeczeństwie nie wygasła, powinno siię dio 
dawnych pmaiw przy wrócić — inteligencję.

Ważne zdarzenia astromlczne.
ODKRYCIE NOWEJ GWIAZDY.

Dr Baacle. astronom w  Bergedorf, odkrył nową 
gwiazdę. Nie zdołał om jeszcze ustalić, czy jest to 
kometa, cizy też .planeta. Lecz szyWkś jej ruch każe 
raczej przypuszczać, że jest to kometa. -Gwiazda ta 
znajduje się w konstelacji Pegaza i wyraźnie zbliża 
się ku ziemi, tak. że wkrótce. — jak twierdzi Dr Bun­
dę — można ją będzie lepiej zaobserwować.

Odkrycia i wynalazki.
NIEZWYKLE ŹRÓDŁO GORĄCE.

Wiedeń. AW). ..Nę-ito Freie Pressc donosi z Lon­
dynu, że bezpośrednio obok wielkiego pałacu WŁmds- 
dor odkryto bardzo silne źródło gorące, które od 4 
«<m bi.jc strumieniem, wysokości 45 m. Pierwszy wy­
buch był tak silny, że wskutek bezradności- robotmi- 
ików o mało nie doszło do zalania okolicznych wisi.

Świat kobiet.
0DD21ALY POLICJI KOBIECEJ

mają podmieść moralność, obyczajność, etykę 
i sprawiedliwość.

Na międzynarodowym kongresie .dla zwalczania 
.ńanidilu żywym towarem jaki 'się odbył ostatnio w 
■ G-.ra.au. przy udziale przedstawicieli 25 państw, do­
któr czworga praw, ksiądz profesor Ud ej omawiając 
problem zagadnień społecznych, oświadczył w mo­
wie powitalnej, iż „w gruzach leży moralność, oby­
czajowość, eityka i sprawiedliiwloiść. a sedno wszyst­
kiego złego — to zwyrodnienie jednostki, wywołane 
fatalnym stanem problemu seksualnego.

Handel kobietami i dziećmi — to jeden z wymow­
nych objawów tęgo stanu. Jeśli się nie pnzeidsięweź­
mie najotsrz.ejezycii środków, ludzkości gr-oizi -zastra­
szająca klęska zupełnego Zwyrodnienia.

Na wimponmiainym kongres,i,e uchwalono międizy 
innemi wystąpić przeciwko publikacjom pornografi­
cznym, zagrażającym monalimości, roztoczyć opiekę 
nad kobietami, dziewiczętami i dziećmi, oraz stworzyć 
wie Wszystkich państwach

oddziały policji kobiecej
upełnomocniony cli i wyekwipowanych n ar ó wini z pio- 
licjanjtami-anętżiezyznami, którym ma być powierzmy 
dozór i opieka nad kobietą.

Gwałtu 1 Co się dzieje!
BOBŁAŻLIWA SŁUŻĄCA.

Parni do świeżo przyjętej pokojówki':
— Pamiętaj Marys-idt, że jadamy śniadanie pum.- 

Jctuałmie o godzinie ósmej.
— Dobrze, proezę pani, ale gidyfbytm się spóźniła, 

to państwo mogą zacząć beraeuinie.

Usty z kraju.

®T!7fc-
Tarnów, 7 listopada.

Na, osłaitaiiem posiedzeniu tymczasowego Zarządu 
miasta Tarnowa najważmiejlszyim punktem było spra­
wozdanie p. komisarza, riząldiowegio p. inż. Rypuszyń- 
iskieg© o dotychczasowej jego działalności.

Sipnaiwozdaulie jego nie miało żadnej frazectogji, 
podaiwaito tytko samie falklta. tj. czyny dokonane z na­
mysłem i największym nakładem sił, na jakie się 
©dobyć może tylko człowiek tej pracowitości i tego 
wykształcenia fachowego, jakim jest p. inż. Rypu- 
iszyński:

iZe sprawozdania jego przebijała ta troska o dobro 
miasta, jakiej nie posiada może niejeden ojciec ro­
dzimy w gosplodnrsitlwie domowtim. Jaik wzorowy oj- 
icieiC pragnie zostawić majątek swoim dzieciom, talk 
p. Rypusizyńslkł staira śię zrujnowane i podupadłe 
mienie miiastia przyprowadzić do jak najlepszego sta­
nu i jeszcze dla miasta majątku przysporzyć, a czynił 
to z wiiększem poświęceniem sił i pracy, niż niejeden 
ojciec dla swej rodziny.

Pierwszą rzeczą, do której sio zabrał, to była na­
prawa ulic. — Niektóre nitce były już tak zniszczo­
ne, że po nich nllkt bezpiecznie przejść nic mógł. a 
cóż dopiero przejechać.- P. Rypu-zyński ulico ltajwiię- 
cej iwizęsfflcizano kazał wybić kostkami, chodniki be­
tonem. ulice dalsze wszystkie ©odzień prawie zwie­
dza, już od gnida. 7 z.rana oscbi-śoie, i wszelkie wybo­
je na nich u-suiwa i stopniowo prze chód z i z naprawą 
•ich ©ora© dalej, taik. że do zimy wszystkie bolą w 
jako tako dobrymi stanic.

Aby za muter jał nie przepłacać, założył ad hoc fa­
brykę płyt betonowych, które jednak, aby były trwa­
le. muszą się długo wyłożeń wo wodzie, temi pokryje 
chodniki na pierwszorzędnych ulicach, a płytami sta- 
Tconi pokryje eJiodniki na diailisizych.

D rugą trocką w  zakresie sp raw  m iejskich b y ły :
,szpitalik dziecięcy, ochronka. przytulisko' Albertynek, 
•wireszme budynek koto kaltedry. Szpitalik dziecięcy, 
szpital dla nlieuleczalnych zostały zaopatrzone we 
wszystko, co im potrzebne do egzystencji, dla o- 
chroniki zaś kupił magistrat sąsiedni grunt, aby tam 
ochronka miała możność rozaćójti. Przytulisko Alber­
tynek oraz dobroczynny zakład koszykarski własną

pracą napraiwity swoje budynki, po dostarczeniu im 
maitarjałów przez p. Kom1: s ar-z a.

Budynek przy katedrze, ruidera stara, waląca- się, 
(•którą mógł dawny magistrat m  bezcen nabyć, a. za­
niedbał tego), dziś, będąc tylko w jednej trzeciej 
części własnością miasta, nie może być naprawiony 
wyłącznie kosztem miasta, a całkowite kupna jegto 
•zależy od tylu czynników, że już rok prawie o to się 
:tr:łkituje, a nie można doczekać się końca. Na wlsizel- 
ki wypadek ze względu na bezpieczeństwo puihlaciziiie 
naprawia go ma,gistirtait, jaik może, a po uzyskaniu gio 
na własność odre -taurulje - go w myśl dążeń feomsetr- 
wacji stuirych budowli.

Tramwaj, ktciry się dawniej nie remtował, obecnie 
przyniósł 12.000 złotych dochodu. Niemniej zbiornik 
wodociągowy, który już groził katastrofą został na­
prawiony.

Wskutek tej pełnej roizwagi i trowkl-iW;oścd gioispo- 
•daiki peuBcmal urzędniczy, który poprzednio dosta­
wał swą pensję w 5—6 ratach miesięcznie, dziś gdy 
otrzymuje punktualnie całą swą należytość, gdy wi­
dzi celowość w zarządzeniach, chętnie pracuje z wy­
tężeniem sil (które znacznie zredukowano), za eto 
projektuje p. Kcmim.rz dać coś ..na gwiazdkę" I 
wobec ptrison.alu miejskiego postępuje p. Komisarz, 
ja.k ojciec, kochający swe dziieci. Bila nowych urzę­
dników gotuje pomieszlkaiuia w budynkach miejskich.

Sprawozdanie to. wypowicwlż/iano sfcrcannię. ptopar- 
te cyframi, robiło wrażenie, że nien-aipróżno został 

..„.weteran w służbę powołany, 
igdy wnuki ciężki jogu miecz ciągną zc ściany') 
dziad śmieje się, chuć dąwiuo mlecza nie miał w dłoni, 
lecz uczuł, że dłoń jego nic zawiedzie broni".

Wyrazy prawdziwego zadowolenia z dzisiejszego 
sitami rzeczy, który pod iście ojcowi-kłem kierowni­
ctwem przybiera, jak najlepszy wygląd, dał prof. 
Woijclieefociwsiki, który jako członek dawnej rady miej 
skfej z początku ze sceptycyzmem przyjął wieść o 
mianowaniu kwńi-a.rzcm starego tarnowskiego Cle- 
■nięucean (jak p. Rypuszyńskiegio niektórzy nazywa­
ją). po sprawozdaniu wyraził, że dziś i przeciwnicy 
jego życzą scibie, nawet niektórzy socjaliści, alby p. 
Rypusizyńskii jak najdłużej jeszcze miastem kierował, 
a doprowadzi je do stanu kwitnącego.

z  mekta dni dzisiejszych.
Zamordował matko,

a zwłoki zakopał na zagonie kapusty.
Mattobójca skazany na

Rezed sąidcm przysięgłych we Lwtowie stanął one- 
gdaj 25-ileitlnii rołmik z Majdaniu, Miknlaj Słoboda, rei. 
grodko-kat., a-karżony o zbnodiniię moirdenstwa, po- 
pełniiomą na własnej matce, Tańce Słoboda.

Woddiiiig alkitui oisikatrżenia. mięirlzy oskarżonym a je­
go żoną. Annąi, z jcilnej stirnny a matką Tanką 'pa­
nowały uKtawiieane nkwuaski i kłótnie, a nawet bójki. 
iWireszci-e dnia 19 czerwca br. Milkolaj Słoboda. po 
zwykłej klótluL dopadł maitkę w stodole, chwycił ją 
za głowę i tłukł niią o jaikliś twardy przedmiot, wsku­
tek czego nastąpiło załamanie czaszki, a niadto udu­
sił ją. Kieidy ziobaiczył. że matkia nie daje już znaku 
życia.,

załoiżył jej sznur na sizyję i tirupa zaniósł na pole, 
gdzie zakopał międizy kapustą.

iZal.oiżył sznur na sizyję, by upozorować samobój­
stwo matki, później jednak, pirźyjłu&zczajątć, że tej

7 lat ciężkiego więzienia.
•bajce nie uwierzą, zwłoki zakopał, a sam uciekł ze 
wsi, usiłując dostać się do bolszewji. Schwytano go 
jednak.

Oskarżony tłómacizył się. że nie chciał matki zabić, 
jedynie w r/.asie kłótni odtrącił ją od siebie i ona, 
zdaje się. wskutek upadku śmierć poniosła. Tymcza­
sem jeden ze świadków z- znał, że na krzyk mordo­
wanej wpadł do stodoły i widział, jak Słcboda dusił 
matkę, a gdy nie dawała znaków życia morderca 
miał zawołać „o już“.

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy między 
imienni zeznali, że śp. Tańka Słoboda była kobietą 
bardzo dokuczliwą i z wszystkimi prowadziła- wojnę, 
w. rezultacie sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytartie 
w kierunku morderstwa, a potwierdzili w kierunku 
zabójsitwa, wtoboc ozegio tryibumał skazał Słobodę na 
7 lat ciężkiego więzienia.

TL ziemie Polski.
iRiOZSTRiZELANIE BANDYTY,- KTÓRY SIEKIE­

RĄ ZADAŁ NAUCZYiOIlElLGE 21 CIĘŻKICH RAiN.
iSąld -okręgowy w Kobryniiu, jako trybunał sądu do- 
iraźnegio, sikuzał Michała Fedecakę, lait, 23, słaniu wiol- 
neigo, rolbołnłka rolnegio, na karę śmierci za to, że 
dn. 25 października ,rb. w celaidh irabuinikiowyoh wltair- 
gnął do mieszkania b. swej nauictzycietllkL, Mełanji Biu- 
łówiny, lat 4<8, która otaczała gio, ja to  uctania szcze­
gólną opieką i siekierą zadał jej 21 ciężkich ran, lecz 
będąc spłoszonym, rabunku dokonać nie zdołał; Try­
bunał sądzący jekłniogłośnie poisitamowił nie pirzedsita- 
wiać Feideozki do ułaskawienia.. Pan Prozydent Rze­
czypospolitej z przysługująeegiO! mu prawa łaski w 
stosunku do Fcideożki nie skorzystał, Wobec czego

wyrók został wykiouaaiy.
KONIEC STRAJKÓW W LODZI. Z Łodzi domoszą: 

Wczoraj w siedmiu składach przemysłu pońcZOi-szmi- 
czego podpisano urnoiwę, przyznając robołniikorn żąlda 
nie 15 promitt. poidwyżfci. We wiszyistkich fabrykach 
strajk Został zlikwidowany. Do końca bieżąic-egio ty­
godnia przewidywania jest likwidacja strajku we wszy 
stkiiCli pozoistałych faibrykach.

GROŹNY POŻAR FABRYKI W LODZI. Oinegdiaj 
o godzinie 7 i pół wieczorem wybuchł groźny pożar 
w fabryce Tajltellbauma przy ul. Grabowej w Łodzi. 
Pożar powstał poidiCzas pracy drugiej zmiany wsku- 
telk krótlkiego spięcia. Energiczne wysiłki wszystkich 
'oddziałów stmaży ztokalłzoiwa-ły pożar. Najbardziej 
uszkodzona została frontowa częfść gmaetrn.
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K R O N I K A .
U n i T C A l  T B A T R U  M I E J S K I E G O .

Sobota: „Romans izasKytowy".
Nieidiziieła . potpo<ł.: „Zaczarowane ik‘oło“ — wleazorcm:

„Dziady".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"

Sobota popoł.: ^Dzidzi" — wieczorom: . „Czarodziejka 
karnawa.hr1.

Niedteiela popoł.: „Pałacyk" -  wieczorem: Czarodziej­
ka !k-amav,alu“.

REPERTUAR TEATRU Ra GATELa

Sobota pcpoł.: „Ten, który zabiłłN— wieczorem: „Pra­
gną potomka11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
Piomień: „Dwie sieroty"; w roli głównej LUjam- jSiish; 

diwie serje razem.
Reduta: „Przy kominku"; najpiękniejszy film rosyjski.
Sztuka: „Miody maharadża"; sensacyjny film peieti do 

sk'iiiatych momentów.
Uciecha: „Ósma żona Sinobrodego"; kom. w 8 aktach, 

w roli główniej U.fo-rja. Swant-nm.
‘ Wanda: „Hr. Golin"; tragedja odszczepieńca wiary i na 

rodu.
Warszawa: „Tajemnice - a Dalu maskowym" z Harry 

Peeletn.
Zachęta: „Markiza Clermontu"; dramat.

MU-ZYKA KOŚCIELNA. W niedi/iielę dnia 9 W  pod­
czas mszy. św. o- godz,. 12 w keśoiele OO. Franciszkanów 
kwartet emyroikowy odygrą uiwory religijne. — Komitet 
Towarzystwa Żatoimegó Krzyża, zbierać -będflfe dw-tki na- 
pomnik dla- imfcilaiićży krakowskiej, poległej w .chronię 
gramie PoJsld.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w nledizielą dnia. 9 bim. 
podc-zas mszy św. o godz. 12 k*s. prof. -Michał Wo-jtusioik 
odśpiewa pieśnii- religijne. Skrzypce p. -A. Stanek. Organy 
p. J. Pasćet:b.'j<

JUBILEUSZ PROf. HOyERA. \Yoz.cv.«j w siali zakładu 
anat.Qiiiifcn.eitm porównawczego oclibyta .się uroczystość ju­
bileuszu 30-ie-tole.j pracy .naukowej profesora Hericy.krf 
Mayera (junior). Pierwszy przemawia! .dziekan wydziału 
fil. »U. (J. pirof. Grabowski, nadając pnotf. Hoyercwi imie­
niem .tegoż v ydiZiialu dio.k-to.ra-t filoizo-fji „houarós causa” 
U. J„ jako za-fi/.czy-t.ne uzurpelniemiie chrzymau-ciśKi .ptzed 
tylu laty ma jednym <z niemieckich uniwersytetów stopnia 
doktora medycyny. Z iko-le-i zabrał glos. rekt. ir Kciitame- 
©ki, który w ciepłych i serdecznych słowach złożył jubi­
latowi wymazy ttz,niania m  jego żmudną a r.iwJ-cńą pracą 
w Pofak-iej Akademij! Umiejętności. Następnie przemawia­
li: air Zygmunt. iG.roidzińis.ki' -imi-eurem pnyiownitków i asy- 1  
eremitów .zakładu i słuchacz fiłćAo-fji, Klaska .imieniem Kół 
kia przyrodników U. J.

Jubilat otrzymał, obcik .kwiatów, mnóstwa fąje#ą::tmó.w 
i życzeń, piękne album .pamiątk-owe z napisem: IfHenrlco 
Eoye.r — eollegae, amici, dłSipułi". .Widnieją w .mim pod­
pity na,Słynniejszych ucMnych Nowego i Starego świata, 
wiśróJ- których nazwisko jubilata jest maik dobrze i za 
szczytnie zna.ne.rn.

WEZWANIE DO PŁACENIA PODATKU. Krakowska. 
Izba skarbowa .pnzvipominia że termin -zapłaty drugi j ,po- 
łow1’ drugiej raty .podatku majątkowego przypada na 
czas od 10 listopada dio 10 grudnia br., a termin zaipłaty 
pierwszej połowy drugiej maty rzeczonego- podatku upły­
nął jutz % dim. 10 października 1.924 iroku. — N.i-euii-szezone 
w powyższych terminach należności izo-słaną ściągi.iiąte 
w drodze przymuso-we-j .wraz z uisitaw.oweim.i karami za 
«wtokę i .kosztami egzt kuc-yjneami.

REWIZJE SKARBOWE W KRAKOWIE. Od. szeregu 
dni dyrekcja okręgu skarbowego- w Krakowie przeprowa­
dza w icatem mieście .szczegółowe .rewizje za ukrytemi za­
pasami zagranicznych wyrobów t.yitoiniloiwyeb. które w o- 
erntulm erzasie masowo. się przemyca z .zagranicy, zwłasz­
cza z Austr.ji. -

Podczas ty-rh .rewizji natrafiono ma iszeireg pokątnych 
fabryczek tytoniu; między ii.itne.mf. podobną iodlk.rvt.oi w pry 
waitiurui mieszkaniu Salomona -Hailipema- przy ulicy Boże­
go Ciała; gdzie -zakwasi jomo-wamo podrabiane etykiety, pa 
pie.r w-osikowy, oryginalne pudełka dio palko wiania i stam­
pile z datą. Fabryczkę tą ©pieczętowano, a przeciw Hnl- 
pemewi wdlroiżoinio dioichcdizeoiie ka-rne. Jak .słychać, Hal- 
pe,m miał zniknąć ,z bruku -kiiak.MV“ kiego-. ’

KSHłGA ADRESÓW \ MIASTA KRAKOWĄ. Jak s»ię 
do-wiiaduremy, .prezydjuan -miasta Krakowa wraa z Towar 
mzjr&twem miłośniików -zabytków ..piiasiia i Towarzystwem 
właścicieli realności ciraz z Baąkiplir 'odbudowy nier-ucho- 
miości ma przystąpić dio. y-l.ai;t:..;i kalendairza ze ęikorowl- 
dlzem, spisem realności i- spisem łu Jnoiści. Prawdopodobnie 
księga ta  rwyjdizie w połowie- łutegie 1925 -roku.

OGRANICZiENLE SPRZEOAŻY TY1 ONLU. Od; dnia one 
gdajszego -zarząd uncnopo-lu -tytoniio-wego wprowadlziił ogra- 
niczenie -przydziaht wyrobów tybmaowych d.la wszystikicn 
trafik krakowskich. — Z tego- powodu sklepy -tytoniowe; 
eprziedają odbr.aoom jedunanazowio najwyżej po 100 gra­
mów tytoniu, alibo 100 papiierostów luib ite/ż 10 -cygar. Za­
pewne za.rządi monapoihi iwy jaśni, jakie wizglądty kierowa­
ły nim .w i.iOTan-icizenłu wprzedażytjtioriu.

SPRAWA BU.DdW V RZEŹNI MIEJSKIEJ. Jak się do- 
wiał, u jemy. na, iposiedizeniu Rady przybocznej w dniu 10 
hm. no-zij/atiry wa-ną będzie -między .n«n< mi oprawa przezna 
czenia- gruntów miejskich pod budowę nowej inzeźn,; miej­
skiej. -CeJetm mytakanóa1 funduszów .u”  ,bu lewę'.rzeźni mają 
być -podniesione -opłat-y -nzezalniiime i targowe. (Podobne za 
łaitwienie oprawy w czasie ipauują sej drożyzny -mięso, uwa 
eać należy za. niewłaściwe, gdyż na ten ceł gmina powin­
na zaciągtnąc pożyczkę inwestycyjną-

SPRAWA PROTESTU B. RADY M. KRAKOWA. Jak 
się dowiadujemy, .województwo krak. wysłało w ttilte- 
głym -tygodniu do m-iniatiM stwa spraw wewn. -w Wansza 
wiie protest Rady -m. Krakowa ląc zmie z odpowiedzią na 
■wszystkie punkty zapy tatra ministerstwa co do powodów 
noz wiązania ! Sady. Wydział sam "rządowy-kirak. woje wódz 
twa, wvffOtowal w tej sprawie obszerny refferat, poparty 
rzec./o,w( mi largumentan.' ce-lem usprawiedl-i-wicnda kroku 
województwa w sprawie rozwiązań i a Rady m-iejskie-i.

Niezwykły pożar przy ul. Krowoderskiej.
Kraików, 8 lit.-oipada.

W., zioraj w godzinach popołudniowych ulica Kiro- 
wioden-ka była wielowurią ihieswylkiłego wyipiadiku. 
Mianowicie fiołkiem  ulicy, gdzie robotnicy gaizowhi 
miejskiej, naprawiając instalacje gazów® 'uozyiniili 
przekop, przejeżidżala fura wiąjflka, nadaidowamą sia­
nem.

Woźnica widocznie -n.ię zauważył przekopu,, gdyż- 
wóz razem z końmi wpadł do rowu, w którą™ palił 
się piecą k z koksem. Zajęte od iskier sliatno poczęto 
plotnąć słupem ogmia.

Z tiu-ism -zdołano wyprządz 'konie z płonącego- 
wio-ziu, poczerni zawezwana sirąż pożauna ogień' uga­
siła. Wóz ze sianem spłonął dwszc-zętiiie

Śmiertelny norathunek na weselu.
w

Kraików, 8 lis'..opada, 
dn iu  w.tzK>raivizyon w k ra k . sąidzie ok-reg. ka.r- 

-nynti o d b y ła  s ię -i oż.p-rawa ip:®e<eVv 19-Ietniiemu Jamo.’-] 
wi Kapuście, paioibcizak-o-wi ze wi-i Jamoiwin* po-1 K ra ­
k o w em . o- 'karżoiripniRi o zbnod,r'ę ziaibójstwa.

■W (jzimjy.ju h r. w czttiie  w ese la  w Juin-o.wieach ob­
w in iony  w f ta n ie  j:o Ipićyim pchnął diwuiknoifcniie no­
żem w plecy A.nictazieia Laskę, z którym miał pera-

.chiunkii cs.abCsrte. Naipad-nięty poniósł śm:erć na n«iej- 
scu wi-kniUik weAtętiitZiiitgo krwii/.okiu.

I ’#- \)vą słucha nim śvt'a-dików i wywodacih, -tirytounał-i 
iskaizial K-ap.usitę na 3 lata ciężkiego wlę,zienia z obo--
6t'nzeni'3in!i. W  ,-klad tirylbinna-lu wiShodżiU s . s. o .. 
Ks-ię-ijci prizewieitlji.liczący. zaś s. s-. c. O zerny  i. s. s . o... 
1’d c z a r  ja k o  w o ian e i. o sk a rż a ł pr-oik. Goilik.

, ™ ; ^ C Y JN E  W Y t AJW A NIE SIĘ  Z SOLIDARNO­
ŚCI KRAKOW SKIEGO M IESZCZAŃSTW A. Pod-cza-s c-ne- 
ga-aąszgj. ■u-nczyfet-ści', poświęcoue-j -ficżczen/u poległycls 
u la;::, a w w ln.ru 6 listopada, ub. r„  ikaipi.ect.wo k ia k o w k ie  
:ią z.na..< zu.p.ty zamknęło na. kilka god-zin swe !sk]'ei[)\ w 
prze ipo-.udin.::-w.ej ust,ze. iKreBt tan wysoce !pia,t.r;otv-‘.zny 
nad-ił nos/emu in\:,<u c  ip"-wk-dulą do chwT. fizjoctio- 
UMg.-i fipotttał sfę też z powszechnen. uznaniem .polsiklego 

.W o j jednak .nie był o tyle pełen, .wylaim-al się 
• -.wi.em z st/Jilann-Sjc-.] .in.łgs.ziczaństwa, sklep masarski Mar-
c.na K u s j( nowicza z Płatu Marjackiego, ,w iktórym osten- 
.acyjme .pracowano.

O-j f-kło:t:!o p! Kufiion.owieza lo po lobnej anćinarndo- 
ue-j m -artile i:'a c_m e. siaraim yfcię diocieS; wam fak t bo- 
w.em ,za , o y ł jest jaf.pra.wy. w każdym razie nawet w K ę ­
tach, tą 1 ęjc.hci.iizi wlaśc-icie-l filu ty . zm-alazll)v dosadne 
lip  tępić:.'.-:.

Z MUZEUM NARODOW EGO. Celem  uiprzys-tępn-cima 
'm,to(j-z'.e«v sizkół 'k.rakcwfiki-ch 'zwiedza,rai a W ieży  '(Ratu.-wo- 
"  ej, w s *• »rpjj Muzeum Na,iv.-ilowe- 'pcimieściłtG swe s.kairby 
.-''.tuiki .s.reMiiiiow.e.ozinej, wydiajer fiię zbiorowym ' w-ycieez 
k- tn ertikoln.ym bde-ty tćfitępu po. ceinle zniżonej .na 20 gro ­
szy. Zwycizajna o.płat-ai ;zia. -wstęp dio iW-ieży -Ratusziowe-i 
w ynrifi 1 zł.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOW IE W YG ASAJĄ
Jn tt stę do w!aJu:je«i\Ł. ic-ho-.r by za.Vaźne»w-o-sta-t-ni-cli d wóch 
tą'godn-.a1 lii :zi]i|c2Iiie ■osłabły. Najw-iększą ilość -.za-sfabniięć 
na te olięr&by -ikk\wa.tK)’V. iprczątiki-ęm ubiegłego m-ie-sią 
ut, a już w ipehiw.ae paźdizie.rni.ka. nastąpiło przeisile.nie 
i -od tej. |’0.ry liczba chorób infekcyjnych'■z-wlasz-c.7.ą.‘ »zeir 
"  l>,lko ! ! ' f,I2u U j^^żnego pc-ezęba, wpadać. W  tyg i lulu 
o 1 19 . 25 tpdż l z terytktą. ujiz<jd .7/ltroiWiia- zuiiioto-
wa.ł 7 /.a<• horowaii nta- .t\Tfius -hr!zû 7iiiy  (w  'poprz-ei-iBm ty-
g.afniu 10j.- na. 'czerwirmkę 2 z'asfabn.ięcia (pć-przeinio 7); 
je Jym e ^/.katiacyna wzmcgla. clę dio Ib  w ypadków  Jpo-prze 
dnin 13). Na-s-tępny. tydrćeń od 26 pażdizndo- 1 bm. w yk a­
zał już tynku b wypadikiów sz.kairloityny. 5 tyfu-su .brzu­
sznego i 3 Tzerwrnk-i.

STAN DOROŻEK K ONNYCH  I SAMOCHODOWYCH  
W K PAKOiWIE. W je.lług cis-ta-tnich fipiiifiów), fp.nz.ep.rowa.- 
dz-cnyyh mrze z -krak, władize'-adiminfistirabyjne ogódm-a ilość
d.OtiKHże-k kinmn,y(-ih -w Kraikcw ie .wyncfi .eiko-ło flet). iW  c-sta- 
'tiKm czasiei wiplynęło- dc- miaglferatu a.koło 60 podań od 
pryw atnych ispółek is-amio-ęhcdiowycih o lk-enw-ję na -wpr»- 
w-r l/.^niie . dorożek -sanno,cihod-owv'ch. Dotąd jizy.-ikalo- ze- 
zwi lewo. -5 firm. dalszych zaś' będzie udzielał
mag.iet.mt w m iarę ustalania miejeic. pcetoju <!c-voż©k sa­
mochód 5-wych.

.G.remjum doreżkaa-zy konnych łc. r i.?c» zcibi-wiązane- db 
jednrditw o umu-i lurowan-ia wioźniców -i to już „• ciągu 
bteżą-ciej zimy. /W.bźniiee.- ibędą uhraml w  ziimie w  długie 
ciemne- ipłasizęze -i noęiić będą czapki p ł n i f  w  porze zaś 
letntej Tk-ąfć będą pó-.ikaisź;kie-ty-,eirn.z mt-aryT-ariki jednako­
wego k.re,viu i ba:iw-v. N a wi:,o'Sinę -p-rzep.i-owaidizioń.e zcistanie 
ponowne .edonaicwairie wsizys-tikieh dorożek .-knakicws-kiich.

0  ZDRODNIĘ ZGWAŁfclBNIA. W  Arak. wojsk, sądzie 
okir;. .ftłbj ła się wczoraj rozprawa p-rźęgw Edmundowi 
Sta-s-iako.wi, szewgcw-cowl przy 5 -d-y.-w. sa-mcehodiów, — 
-oskarżonemu o zhrodoię zgwal-ĉ ni-a, popełnioną dnia 20 
łipcl br. na polach w Zakrzówku na. o-sobie Marji Gr. 
Rozprawie -przewcidfiiczył płk. Kabura, eskarż-ał knp. dr 
Wa-ni«k-i, bron,ił osikai żnmego ladwokat dr. Leopold Sueseęr 
Na po-iśtiawie wymi-ków pustępniwatKa tliow.odo-węgo. -a w 
szczególności zez,nań -samej poszkodowanej, hryłumał u 
wełnił -r.skarżfinego od wszelkiej .winy i kary.

LIKW IDACJA SZAJKI ZŁODZIEI W YSTAW OW YCH. 
W  tych  dniach -władze- śledtoze pod „Teleg rafem " wpadły 
tret śla 1- z-crganiiziowaine-j szajki izłediziejsikie^ k tó ra ' zajmed 
waiła s-ię ckradianiem .w ystaw  tsiklepoiwyieih. Złodiziąje "kra 
dzieży tych dio.ko-nywa-lii ma talk zwany sposób w iedeński, 
t ó  jest źi» pom ocą długi-egio- imi.ta, zaibońcizcnieigu- ha-ozy- 
■kiieim, wycdągaili prze-z wietnzm k, unnieisiz-cizio-n.y pomad' w y ­
stawą, zmajdlujące się tam  prziedimlio-ty. —  <W -czasie reiw-i- 
:zji u  -cztomików siza-jki m a łe z y B  cale- m,aga-zvmy bieli-z-my, 
garderoby, k-rawait-ak Do siziajki te j nia;ie®e.l'i: K iźlik  
Mieczy&ł-aw, Jó z e f i  Szezepan Szarkow ie, K ita  Franciszek 
-i M ichał Uszyć-.
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KU CZCI PATRO NA POLSKI I MŁODZIEŻY ŚW . ST A  

NISLAW A. KOSTKI noEipoczyma śię w p iątek  .7 li stena la  
br. -dlzieitj ię^-.ioiliniiowie nabóżeńjit.wó' z n-aiuikariiii w  k o śc ie le -' 
św . B, dgecy; co-dizieiniiiie o  g o je . 6  wiec-zoreim.

STARANIEM  ZARZĄDU ODDZIAŁU ZW IĄZKU H A R ­
CERSTW A POLSKIEGO odbęKfaae is-ię iszereg odicizytów z 
zakireau ia « k  pnzyro-dmiczych ii- huaiainiHlytimych, w y g ło  
sizomych ‘'Lziękii uprzejmiości pp.. -pnjtfeeOirów-Umw. Jagieł- 
L-iińśkićgo. P ierw szy  -odczyt w.jgł-o-si prof. dr Kaziimiierz 
Rejtpert „O zm ienności roślin," w e  -wtó.rek 11 (Liistopada 
br. w  godiz, 7 wieiczóreut w  główmym gm achu U-niw Jag. 
TI -p., .sala Có,

Z SOKOLA. -Ptizypcim-inaimy, że ,d«ćś w s-ćbolę .dinża, 8.. 
listopada br. odbę. l-zie s-ię o ,ffodiz:j9 wieczór ,Wćepzorn-i-c»- 
sok-ola dla erzk-mków, h-h r-od-zin i wprcwadzioinycih gości.. 
-Po .wyozeinfWPńu programti tancę. -W?-tęp l.od zł od osoby..

XL. AUKCJA KSIĄŻEK W TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KSIĄŻKI odhę-łzie siię d-zi-ś, w .-yibccę d-nua 8 bm. o "ghtdz . 
6 wiec-’/,. w_lok-aihi pirzy ul. św. Jana. 14, II p. Na licyta­
cji znajdą -się książki z różnych zakresów.

W SPRAWIE AKCJI ROZBUDOWY ZDROJOWISK 
W MALOPOiLSCE odbędzie się w .nieidziele dnia 9 listo­
pada br.; 'i bod*. 3 popołudniu iw -sali T-ow. Roi ni czego 
przy pł. Sze-cze-pańsikim 9, konstytuujące- walne- izg.romadze-i 
n-:« oizłioinkó-w. Kicmileit^aigauizacyjnj To-w. -odibudiowy s-a-7 
miatiCirjów i pe:ń'S|:iohialów prz^g-Ti-tował dio zatwl-erdaeró* - 
plany -pie-rwszyc-h robót w K rynicy.

„HONOR". Staraniem Kola VI T. S. L. ;-m. J. Słowa 
©kiego wygłosi -w niedzielę 9 listopada hr. -o g-o-d.z. 6 wie 

- óWneim w sali Kopernika U. J. p .‘Franhiszek Ksawery Pu 
sloiwsiki .wykład na -temat- „Ho-nc-r".

OPIRBTKA „NOWOŚCI". Dzóś w 'sojł-oit-ę po-połudinlu -: 
po ce-nac-h -c-ailk-iem -/.iniiżoinyich .jDizidmi" — wie-c-zioram „Cza- 
rod-ziejka kartw-wamu Kaimami, która na pre-iujcirze ay- 
ska-la owroonne powodzenie. — Jutra -w niedzielą poprht 
dti-iu „Paja,pyk" a ,wieczorem „Czaircdżięika- karnawału1. 
W !]JfflygoitŁv,amiu „Ma,netta", operetka iKoitla-, -z wielkim 
bikEem „W pal-airni oipjuim ‘.

Z saii sądowej.
DYR. BANKU WAND2EL NA LAWIE OSKARŻONYCH^

Wozionajszą r-Oizprawę caitod-z-ienną wy.pelm-ił.T daWe tłó - 
m-adzenie się ołkarżonego- dyr. ,Wa.nd-zla, Oskarżamyjpunk-t 
po punikc-ie starał się wbijać o-ftkairaenće księgami i diotou- 
mentami', -Twiierd-ził, że -wsiz.vs8k.ie dcł-ary s-półko.we zamie­
nił na Mkp. ,:w'-ałą « wymiany uzysikstną gotówkę posta­
wił- jakio-kapitał zakładowy do dyspoży-cji Pelskiego Bon­
ku Ha-ndl. •Przeinysło-weaia.

Jako głównych spra-wców eweg-o nieszczęścia wymienia 
osk-ar. d.yr. Klimczaka cira-z .Wł.:daimf.ma Srokow-aklegg - 
Dyreikcja. Banku — zdaniem oskairżionego — świadomie 

. i -aebwa. -niszczyła -Bank, p-roiwudzdls. poza pleca-mi os.ka.r- 
żnneg©. rabunkrwą g< mpodarkę, by Ba.nk Jioproiwalzić do 
ftkiwidirajl,.

Na wniosek zastępstwa eframy posizkądiowanej trybunał 
uchwalił zezwolić dwionn św.iadikcm a t.o dyr. kunicwako-wi 
i b. funkeijcnairju.sz.cwi F. B. H. P. Głodo.wekieiinu jeszcze 

i przed- ich piizesłuclia-niem być ohec-nyimi na .no-zpra-wie. — 
j Odnoście- dft- jcerasi-wa .przez k-ont-owarie wyższych ku-r 
! só-w -wymiany doila.rów .va pokrycie sulnkryipcji drugitj 

emisji akcji -zarztun o-śka-żony, że zilect-ure laiłsizowania 
: kcint pyr. Klimczakowi nie daiwał, lecz że te-nże ma.niipu- 
. la-cjie te u-s-ku-teczm-ał sia.mo.wiclrće.
I Z-ar tut pokrływ-dlzeTi.i.a, akejoinarju-sz-a w ma t̂ęps-twie.
! tych kont cd-pierał Waołtlad w -ten sposób, że ram pokrył 
j ciałą dragą fitnisję. Wkoń-cu -p-rez-dłoźył oskamżony trjóu- 
| nał-ciwii ęał\- szetpg c<ry«ónałuyoh. doksimentów na stwier- 
| dzeuie -faktu, Ae- dyrekcja Banku dostarczyła ipro-kurał-urze 
. -i radiowi fał izywsiao zeetó-wi r̂ew wniu ca .kapitał akcyj 

nv oraz wHat.ków pwcz' nKtnv,ch ,na -Mkk za-rowno co do 
wjsoifcośi i tych kwot. k i ©o. do .te^ńooów -wrdat i wył 
płat, afov ,w fen ®n<»sóh -miezgiodnie i  prawdą upuzorować 
sprz< miewierzeiniie i- dać podstawę do cbcCinegK> irakarżenia .

Wledtóe- pmuroemre wśród -liozueiso audyiicirjuim, złożo­
nego. prze-waiżiniie z kół ‘ntełigencji — * j wołał incydent 
nasiteoujący': P.rzy odozyitaniu aktu śledizliwa weszło na 
ja.w, że w łiolku dóchodizeń d.v.re-kt-oi Banku p. .Kkmcza.k, 
występujący w ni,n” js,zym jpr-ocesie' jako zastępca poszik 
dó.wBinego' baniku .sam .aeiznał ń przyznał się, że na po-leĉ  
nie oskarżonego fałsaawał ipozycje w il ięgacih dotyczące 
kuinau -wymi-auiy dolarów na .nairki tpołeldą.. Obecny na sali 
diyrełktof Klimuza.k fakfoiwi kemu nie -top,męczył.

Na samym ikońcu oskarżony przed jtaw.j -swe kroki i- za; 
biegi oo do matowi® lasów na iWoł) rd.u oroiz z.ałc,żen a  od 
lewami w Krakoiwie dłą udiziałiwweów amp-^ykań^kloh

Na tem prztńlucłianiie oiskoir-żoinego Eosnaio- uiko-ńczoue- 
Dalszy ciąg dr/isłaj.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu4*
zapisujcie się na członków Tow arzysiw a.
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R t t t z i  d e k a w e .

Kolei ielazna bez szyn.
Przeczytawszy powyższy nagłówek, ezytieJn-ik nłe- 

:aawodniie ■ pomyśli. że w artykiuMiikiu,, który pod nim 
:&ię śmieci, będzie mowa o jakimś mofwytm wyuiailaźkiu 
"w dziedzinie kolejnicrtiwa, ale się potmyli. Chodzi tu 
'botwłem nie ,o wynaiaizek, leicz o niepraw-doptodobuiiei 
brzmiącą,, amcyzaJbawtną hiśtoryijkę, która jest jednak 

-atfttentycizmą.
Mianowicie, wedle dioniiesień z Belgradu, inżynierio 

'1w8e, truidrujjąiey lingę kolejową, która będzie łączyła 
Senbgę z Dalmacja. Zapomnieli zamówić, ozy też za- 
póżno zamówili szyny dla tej limjL Skruitek tf j niediba- 
fości je su. taki, że cała linga «z torom, budynkami sta­
cyjnymi. mostami Ltd. jest komip,letnie gotowa, leuaz 

^porWiedzaaine na dzlieó 1 grunŁnlja Lr. otrwam Łe ruchu

adlbjć się Hie może.
Pociągnęło to. za’ sobą fatalne następstwa. Między 

■iuneoni zamówione uramsiporły abaża dla wyżywienia 
Dafatacjji, które miały nadejść moiwą Lin ją  kolejową, 
■zwiały wstrzymanie, względnie, muszą być skierowa­
ne na drogę. morską, co ogromnie opóźni icih przyby­
cie. Właściciele zaś hoteli i pensyonatów -po miastach' 
dailmatyróskiieh, którzy poczynili daleko sięgające przy 
•gwtowania na przyjęcie tiuiry&tów, jaic.y ro.ełi itumn.ie 
napływać nową Lioją kolejową do Dalmacji, ponieśli 
(olbrzymie Nzklody, bo nikt nie przyjadzie koileją, któ­
rej szyn brakiuje.

< % są te; opinja publiczna w Jugosławii o wino­
wajcach tego iiiieyidjBjLiu — łatwo się domyśleć,

Ruchomy garaż.
W Londynie zawią.zalo się konsorcjum z kapita­

łem 40.000 funtów sziteailiiigów które «amiie-raa 
Wauie-ść specjalny garaż dla samochodów, naiz'wainy 

ruchomym" z p o ra  .1 u swej kon-truioji.
Odnośmy gmach pięciopiętrowy da peanie-zczoną: 

przeszło 600 samach udum równiucześme. Korpus tdgós 
gmachu zostanie zbudowany w kształcie olbrzymiego 
cylindra, a każde piętro będzie miało trzy konieein- 
trycizne tarczce, z których wewnętrzna i zewnętrzna 

Tbędą nierrudliinmui, pbi&ozas gdy środkowa będzie ru­
choma. Na taircizarh nlenwhcimych umieszczone zo­
staną przegrody dla samoic.inoatJiw.

Samochód, mający być przedhowany. w tym gara­

żu, po injbwDia odpowiednie piętno winda elektryczna 
i • stawia na jeclnej z tarcz iiuidhioanycm Ta zaś kręci 
■się tak długo.' dopóki nie* znajdzie wolnej przegrody,
d.o której samochód zostaję wepchnięty. Wydobycie 
samochodu z garażu dokonuje tsaę w odwrotnym po­
rządku.

Cała operacja schowania samochodu na najiwyż- 
tszeim nawet, piętrze garażu, kilb ipriowadzeniu go na 
dół, będzie ‘iwała. tyko- ktlkadizie siiąt sekund i nie 
może. spowodować tak często powtarzającego się po 
t]otyihcza.śowych garażach zaitamowania uicfliu wo­
zów.

Oslo zamiast Chrystiania.
Z ,din.iem. 1 stycznia il925 noku stolica iNiCwwegji, 

JJaik to  już dawniej aaanaicizyllśmy, rani leni swą dotych­
czasową Ra. wę na, iskłutek uchwały parLaanentu nonwe 
Bikiegoi. Przypomni,na,my obecnie, że dutydiadnw a na­
zwa fih*ystjam(ji (zmienioną na Osło.

Mimo wali. nawowa isię .pytanito. skąd wizi/ęła się ta 
•OistaitJrm naziwa?

Otóż naawę Oslo na-i ulew lelka, gónskia rzeczka,, 
wpadająca d3r f jor-Jat, nad którym pdłożona jest- obe- 
■«ria cttołtoa -Nwwegjk a  ipnzy ujściu tej nzecizM monwe- 
tskil król Harald riaardraade założył kolo r. 1000 lróa- 
«ito, dając -mu nazwę Cisto

Stało isię onó iiiiobaiwiem łpołieą Norwegii. ii prze­
trwało aż dio r. 1624, w  którym pożar sniszczył je

w zupełności, ponieważ było przeważnie iz drzewa
wzniesione.

Wtedy król rluńsiki Chrj stjan IV, będący równooze- 
śnóle królem norweskim, izlbudowal łuż koto daiwnegp 
Q.-to. nowe miasto i dał mu od siwego imienia, na.zwę 
Chrystjanji.

ObcHrnoff więc, pragnąc zatrzeć wdzelikie ślady e l f 1 
go panowania mail knapem, przywrócił parlament noir- 
we-ki ilaiwiią m,aizwę stoliby NOirwegji,

desit tifó jćdietrf iwS^óej dloiwód Ibdorącyćh ara ’ całym 
śwlecio górę prądów nacjonailistycjzinych. izmionzają-- 
cyah tw każdym knajid do usunięcia (wszelkich obcych 
naleiclałości:.

Historyczny samolot do sprzedania
Z Budapesztu donoszą, że włiadize -wę^Breikie poslta- 

uowily sprzedać .przez 'licytację ów samolot, .którym 
b. cesarz Austr ji i król Węgier Karol przybył wraz

z małżonką Zytą do Węgier ze Szwaj ca,rji pnzUr trze­
ma M y.

(Po uicudanYm zamachu stanu, a  właściwie jegnr

p ró b ie , sam o lo t system u  Ju inkerat, natoytj przez b. oe- 
samza KairoLa. iw iticwa.nzy.stiwiie „A d  a s tra “ , .uznany .zo­
s ta ł zia jeg o  p ry w a in ą  iwiłartuoiść »t oibecnie ma b yć  
Sp rzedany na. pocóbę ib. cesarzow ej Z y ty , ip: zehyrwai ą- 
sej, ja k  iwiiadcmoi, w H :nzpan ji ze fw em i dzieóm f^ i" 
znaj Iłu jące j gto w  c ięż k ie j e y  .n a c ji f.!inan,:-ićrwej.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
iW A B S Z A W A . Do, jakich poświęceń rrlołna jest uraw- 

dziw a m iłość, prze, 1 staw ia Modelka Paryża. Bohaterka bo 
wiem .nie ty tk o  dopomaga, niezbyt eSycznemi czynam i u ra ­
tow ania wzroku m atki' swego kocharJka, lecz pośw ięcając 
■iwą osobę, godzi się na .związek kocłianka z inną ko­
bietą. .Wprawdzie je j gest heruiezny n ie -z,ta.je się na. n ic. 
gdyż „ta  draga, u m ie ra li przed śinleircłą jednak godząc 
starych  kochanków. T ak  w ięc kob iety gą tu  bardzo szła 
chetniie iprzerlistiaiwionc, jedyniie .bDlia.tersmęż-cizyzna nie do­
równuje im charakterem . Moleillkę kreuje znana z „H ra ­
b iny Parjrżia1- L u cy  Doiraine, przedistawiająic jedno łicie ii z 
w ielkim  odczuciem  oharaikter bdiaterkż. Całość um iejęt­
nie wyreżyserowana., 'zawiera szereg p ięknych zdjęć, zwła 
Ąjcza um-łę-ch [taig iż zaliczyć natęży itein o.braz do rzędu 
I>aialziodobrych fakno-w .niem ieckiej twórczościi. be.

GIEŁDA.
Kraków 8 listopada,

S a giełdzie efektów zaznaczyło się pewne ożywienie. 
Tendencja niewiele zmienićna.

Na rynku pieniężnym i dewizowym nich mmim liny, 
ograniczający się do pani zaledwie gatunków, przy ten­
dencji a trzymanej. Londyn mocnidjśj y.

Akcje. LCydiry w .złotyT-h).
Bank 'Przemysłowy
Tank .Maioipoilsiki
Ziemski Bank Kredytowy
PolsAie Toomrzystwo iiandlo-we
Polski Dbb
Żegluga Polska
Zieierffciwski
H. 'Gąg elsiki ^oznań
1 nzebiotid żelazo
Cr ar k a
Siersza
Tepcge
Pokika Naft,a
St.nug
Azot
Krakus '
Chod.orów
Oliybie

W ł.ranfiakoji: 
0.37 
0.40 
0 . 1 1 

0.32—0.34 
0.50 
0.17 

9. ki—9A0 
0,57—0,58 
0.60- 0,05 

15.75—10.00 
4.16—3.50 
2.40—2.50 
0.5o—0.53 

0.00 
023'

' 0.80- 0.81
5.10—5.25 

6,50
iKCTI NA pfWłijr»,rmg

Ni ol»ęil il .50; Lem 0.42^SŁlesja 1.50: Węglowtki 0.02 i pół; 
KćSkił iroliLicze 0.10.

JbW IZY w obrotach rankowych
IV lar 5.1:9 i pół: Nowy Jioirk 5.20 i pól czek; Ziurvoh 

100.45— -1.00-35—100,50: Bieirlin ,1.25 i uóL
Glfcł.DA WAft.iZAH : r rr

Akcje: Bank Haudilowy 0.15—625: Ba,ti,k Związku Snó- 
Sęk 'Za.rnbkjowyeh 6.70—6.80: fl. Degielsikii Poiznań 0.57 — 
0.58: Paroww.y OjSB—0.34: Sbarau,howi.ee 2 .00j -2 j 14; Zie- 
lemilewski ,9.70: Żyrardów 14.00—14.60; Nafta Polslka; 0.48 
d,ó 0.50: Spiry tus 2.40—2^7: 'QhiCi;!o.i’ów 520; Nobei ld>5— 
1.70: Bank Przemysłowy Lwów 0.36.

(ilbLDA W ZUK > t:HU
Zamknięcie giełdy: Benito 1.23 i pól; Hol and ja 206.40: 

Nowy- Junk 519: To,indy,n, 23.71 i jąlfśi, cz-wiazjai; Paryż 
27.10; M.cdjolam 22.46; Praga 15.47 ł pók Bu la-pesizt. 0.0068. 
Bukareszt, 2,90; Biiaiogiród 7255; Scfja 3.77. Warezair a lOtl: 
Wlerleń 0.007305: Binikseła 24.05.

RUCH W YD A W NICZY

NOWOSCi WYDAWNICZE.
Księ^; a rn ia  A rcta

BZOWSKI K.: Nauka, o Polsce współczesnej. Po.l,ręcz­
nik dia szkol p.;'wsae,ęhug-yh, kursów dioiksiztąleający cli, 
U.niwejrsytef.ów lu,t' wycłi, BWlaWiwNĄ iito^programu Min. 
■Ośw?ei»(mia. Wvxł. • B-nio. jpoiurnwicn  ̂ z 78 rv«. i ni:i,pk.v 
fcti. Zł 3.—

Pamocmy przez Mini^/irsi.wo do użytku w cokołach po- 
ikWjeehnyeh, .po; lięe/jrik K. Bztaw-teego .s.kla łti sogez 5-ei.u 
«zęśoi: óz. I — 'ogólnia, zaiwiwa pottoU-wipwe wiia licmiośei 
o Pol»ce po i weyględein gei rgraiiicznyTn, geotogiicmiym; 
-ctne- r̂aiLznykn i pod w.zglęiiem 'fauny i flory: Oz. 11 daje 
krótki topię poszcrzególnych krain inuituralinych: (te. III o 
ima w ia wjfl worSwisć Polski;- Oz.. IV uwt,nój państwowy i ży 
c,ie ir:!i '(T'~ V — TTiclt wy ■dr:,relłjr-( Pofskii. Do 
każdego rozdziału dołuje nu! nr „yćwiezennia i :7.agui{lini.oniia.“ 
tak otbm-yśl"h,e. aby iirzeh. rozwią/Jijąc je,, przyswoił so­
bie i ul rwa11 drogą pracy" .samnidizitolnej. te wMoimztócsł, 
które, -zawiera wykład. PoglądowKiiść wi kladiu potęgują 
trafoje J l»:ane ryisiirnkii i .napy . Wyydunle trzecie jest- po­
prawione i< do.peło.ioinę, nowym rami ;irja*em - staiy^te.eznyap, 
bo aktualizuje ksfąrżikę ‘nuj/jiipelmiej.

GalLE łł.: Wypisy polskie na ktosę VI szkół średnich. 
Ułożone zgodune z umoigiamein M.iuiist.«rstwa. Uświęcenia. 
8tr. 360. Zł 4.40, w .epra.w.ie 4j80.

Z książką niire.jszą .am.toir pr.zy,st,ępuje dpi,dawno Namie­
rzonego planu 7,:opatrzeiniia w-,.Wyipisy“ (klas wyższych 
6zkół średnich (VI—N LU) .zgodnie z wymaganiaimii „Pro­
gramu giiinnazjum .wyższego.41, .eipraccwiaiiiego. 'przez Mind- 
fetemJRwą W vz,mań Bldóg. i  JOśw-ieoemia IPaibl. hWairszaiwa 
1922 i-d.

Jak au+.mr j.astinisowal .ppognam powyższy?
1) Lekturę "7,a,sia 'Jihic;zą ar •zakmeeie, jMniemwifctw-a, .siaro*, 

polskiego niwzględinil ,całkowicie w ruamiarach, zaileci- 
nych przez MUjtStejwłwó ;te '

2) lokiburę uzupełmS-jącą i  te jże diziedziuiy podał fnnfej 
ezytffi zaikirwsie, dia;jąc m I  uftwltwy '4: jMrorkf majbardzief 
ty;poivf.o, Tufiiikając »l!Ht®sżyóh,'i@K5«re łniatoży prze­
czytać w całości, poeiiłkując się umyślneani 'wydia.wnictwa-

iri'i,jstkólmemi, autorów ipalitycziiyóh j Jirstprycsiiym XV— 
XVI iwiietku nie, pńd,.rl ryy.ale, odisylając. do ista.rain.nie uło 

^jboych' wypisów p. K. .KosijtóMyroi p. t. „Pisił-rze- polit.y-
e.żmhji hiieitoiryc/ziri aio ,w. XTX“ (diwiif̂  f;y.,ęśo:L Matonniast 

i polityków XVIII w. ^chairakte.ryizowiał ,w ceil- 
.nie-.jfz.ych utworiach:

3' u e pod ił .równiciż traicerlyj ćtof,-;,kiles,a am.i koroeiiyj 
Al iie.Kęla,, 'O.lisyiając Bzytejgjków rto ^Itlbljoteczek4', ,w kto 
•rycli „tzaeła te -są u,tnieszwt.tMte;-

i) Innych uliwnirów w/.aikreś* ,le,ktuT.y .uiztyptłobijącej, 
prócz wsik,aziauy,ch w pumkple dirugiiin, 'liie -posllitl woailo, 
■nie o.h'Cąc przeciążać .książki iw>t|»ł«iml, z ikitóiwch czKć 
tylko nrogłaby być w niągu ,ro,k,u szkohiego' wyzysk.anu;

ii) iw myśl żądań iPregriamu ,niK;i3tin'j.:miiego i '/godnie 
.7, planem, kOinisekiweruhnie. iw in'żs,zych

“ .ęścliteh M ^isów (iod klasy porh^tępmęj ■din pątoj), 
miKitrzył Wypisy nrie tylko, ikomęn-Maieffi ale. i 'Szeregiem 
sysiteimatycznre nłożomych pytań i ćwiczeń ijftyhistyć.zoych, 
ehc.ąe dać w ten™>o^,ób-inilo,lemul(ii]i:iiiczvciciiowi w skazów 
k-ę,. jak. maleiży prz ■aprowadr/jać a,n.a,l}/,(; estatju.zn,o4:;te^acik \ 
w iszk-oie, według wymagań iinetTid.y k'i■ ,nipw O'CzeRnej: za.- 
istiizega się jednak, że pytania te nie wyczerpują i nie mo 
gą i wyszarpać przedimi- )t,u, ishiżą tylko -za .wzór i prżyklad;

6) życiorysów autorów .nie podał ,z wy jątikim. ży A-ot% 
Reja, ułożonego przez Trzeaieskleigio., -boć żj-wot jest sam 
przez się dziełem liiteirackiem niepospolitej wjfiioś&i.

Widziany więc, 'że mmiejętinie j peilo,wo opraco-wane Wy­
pisy ,7mak'OirńtegoVed'agoiga na. ,kla«ę VI wypełnią diotkli- 
,wą lulkę, ponieważ jest to pierwsrza książka oprapawana 
według ato-wjego piogi.wiu ,M. W. R. i ,0. P. dio nauki ję- 
7,y,ka i J,it.a'ra'tńr,v polskiej w klasie VI gfauriStejłtWeij.

KARPOWICZÓW \  M. 1 KRUSZEWSKA Z.: Pieśń
w szkole. Wyil>ó,r pio-senek dkó dizieei i ndodizieży, ułożo­
ny anetipdypanie ziła 'klas isiedimiu. Zt. ,V. Piąty rok mu- 
czainlai. (St.T. 68. Cena. 1.20.

iNaućzy ĉiel chcąc 'systematycznie i ohietodTeizmie. pro,wa 
dzić 'lekcje śpiewu w sżjkióle średmiiej ezy ' powszechnej, 
amuffljóny był stale szukać mate,rja,lu ,w różnych śpiew;«i- 
lcach, aby niebie ly z jedtićgo wytirać zabawie jednią lub 
dwie .pioise,aki. G bt^r^ń tlE ić tej anoimalji, autorki „Pie­
śni szkole1', Rai podstawie iwięlotettdcj właśńej praktyka 
perJlagoigpbzaiiej, iopraoo,waty .podtręcz-niik pt ,jPieśń w szko­
le44, podizielone ma 7 zeszytów, dla każdiej kłisy jeden, 
z ktióirych obecnie wychodzi już izesfzyt V.

„Pielśń w iszkole444 odda przysługę nniuczycieilom, s®loo- 
łam ułatwi n.abywa.niie 'podiręczników .o,Ipoiwóadająeycłi bez 
pS'śre:linio poitrzeboim każdiego niemal ucznia, iszc/a-gólnie 
zaś dirpuimoigą w pracy, szkołom poiyśr/.eęhnyTii. zwłaszcza 

* i  proiwmcji. gy.ziie, m  Dbywanie. ,śp:olv:ii(kó,vv jest bardizo 
'UtruidniiSine. Ułożone metoidy^cznie izairówing pod względem 
.m.uzyózaiyni jak -i m ĵiagogiozmyim,- oparte ima, imat.erjale 
Ic./.eirpanynn ze skariica pieśni, poitobiej, teja.k ludowej, jak 
:i z‘"zie,ł nmstii-zó.w. ugirupowa.nym, po- troskliwym dobo­
rze, iOdipoiwicdiniio dio poziomu każdej klasy — śpiewniki 
„Pieśń w 0z>koł9“‘ staną się bezwątpaen.iiii. ,nia,jpopula,r,uiej- 

;swy,ni poił ręcznikiem do nauczania śpiewu.
Dowiodłem ich uży teczności, .jest ‘Otrzyma,ue już polecenie 

Ministerstwa Oświaty eto użytku 'Szkolnego.
RADLIŃSKI TADEUSZ: Geograija ćla czkół powszecn- 

nych. Kurs ioddiz. piątego. IL 63 mi?, ii, ma,plkam.i, 0t,r. 92. 
;Oe:iM Zł 1.40.

■ tNo.wy podręcznik 'geograficzny T. Ra, I'i niskiego,, prze­
znaczony '(Ma 'oddiziiaiłu A" fcsafeoJy' powszeoliuiej. niprae.oiwa- 
«y jest 'Spiśle podług programu Mim Ośw. .Celem rnauki 
geogra.fji w tynn gdztfeate jest zaaiua,junnieiniie dzieed. e, aie- 
mią, jako całością i jej stanówiiąkiem iwie wszechświacie 

J ze zjawiisikami,, ,wypły;wająceThi i  tego stanowiska. ( Oto- 
wi łamu ,odpowiada fiajzupedaitoj książka T. Ra ilińsktogo, 
pomiioważ 16 'łekcyj. z których składia, eię tfaść tej książki, 
izawieraiją: Oznaczannie 'kiieninku, stmen świata ,i o lleglio- 
śca. — Oiznacizanie położenia geognaficzmcgo aia-giobu 
sie. — Siatka, geografiem*. — Ruchy kuli ziemu-hiej. —- 
Dzień i noc. — iMienzeaiie .odieigłośai i czasu. — Pory ro­
ku. — Oo na,m powied ział Mikołaj Kopernik i co teraz . 
■ wiemy o, maiazym systemie słonecznym. — Wnętrze zie­
mi. — Powietrze, — Skroplona, ipara woidina: desizez, śnieg,

. girad, rosa, szron. —.Wiatr., — Pogoda J. klimat. —• Wie- 
czhe śniiegi. Lawkiy: Lodiowóe, Ich praca. — Strefy EL 
mityczpe. — Podróż po globusie, w ikierumikiu południo­
wym. — Ludność kuli iziiemii kiej, jej roarwój i praca

■Treść dopełniają 63 rys. i mapki ona?, 2 tabelki: obser­
wacji pogódy ’ wytknes średnich temperatur. Łatwy i ży­
wy «tvl aut wa, initeri“SU'jąê  wy kład; i doskon ule d obrane 
iluistiracjCczynią » tego pn liręezrćku, jeImą ż najlepszydtt 
książek dio maml i geografia -Tak się dowiadujemy, książiM 
ita była .z-łożom' w rękopisie Komisji i^siążeik i Poru. orakoL 
Miii.' W. R. i O. P. i uzyskała tprobatę.



Sta". 8. „UONJEC KRAKOWSKI" Nr. 257

1 pod znaku Dziesiątej Muzy.

Wielki spór o obraz „Quo Vadis“ .
ladkobiercy Henryka SienKiewicza wystąpili ze skargą do Generalnej Prokuratury Państwa. 

Pertraktacje adwokata rzymskiego Fabry’ego z mecenasem Osuchowskim
1\ W a r s z a  >vit* u w a l  b y ć  \ v y ' 'v ' i - ; . i a . . y  t y m i  l i n i a m i  —  

j a k  ju ż  < hqno.?:Ii'śa iiy  —  f i lm  p . t. „Quo Vadis“, w e ­
d ł u g  z i i a k o t n i i t e j  ] c e fc a A ą i H e u r y ito a  S ió r ik i t j\ V r r z a .

K i e  l y  jtf.lm a ik  o b r a z  t « i .  'ta .n o w iią i- .y  w ł a s n o ś ć  f i r ­

my w i o t k i e j  ■ąęjUr.jion O r n e m a g r a f i c a  1 t a l i a  n a ‘1, f i n a n ­

s o w a n e j  f i r n y .  B a w a - '  t ''0 111.1 1 10 '• c i a ł a  I- ta lia .u a . .p r z y b y ł  
d o  W  ą j  -/.a w y  n a  p o  M a  w ie  u i ś n i y y  z j e d n y m  z yjtijfk- 

s z y - rh  j i : z t u I~ i« ’i'ior--*tw  k r ó c i i i a K e g r a n c / j n y c h ,  k ,tó ś 8  o- 
b r a z  t«i

zakupiło za 5009 dolarów-, 
e p a  k k iO b ic e c y  H e n . r y ik a  S l i a t k i e  .v i;-za  p r z e z  . 'iw o g o ró o -  
radeę ji-pa-wim‘ <J(h m e e e u a - a  w i r . w ł -‘k i e ­

g o  einoi%ć»z8iie zajjroitesltlolwali przeciwko wyświetla­
niu „Quo Vadis“ i wnieśli w tym ceiu skargę do Ge­
neralnej Prokura t orji Państw a.

Na sikutok. ta,krój top# łatwy spaulkoSiorców • Sicukic*- 
wróża do Warszawy pirizyhyl z ramienia ,.1’niom Cino- • 
maitografica łitałfciiia" znamy adwiclka/t rzyimwki p. Fa- 
hry. by i>pz«l.-->:a\vid ,pełnomocnikowi spu Ikobitiwów 
Si.eaik I t:\vlrza doik.ume.rtty, stwierdzające prawo do in­
scenizacji i demomistiiloiwainlLa o t razu ,?Quo Vadis“.

Z doku.meinitów wyniku. 'fcj prawo filmowania dziie- 
la „Quo Va,dils‘‘

sprzedał jeszcze w- roku l9 l2 Sienkiewicz we 
Włoszech i Francji za kwotę 500 franków .

IV 1 ijsii zaś i 1021 zma.ny .luimaeż ilzie.t Sieunkiaw T.ztw 
na je/.ylk fra.ncu-.ki. p.no,f. Biro.n.-kiw Kozakiewicz, 0- 
tr./.yiinal,, o-.l pijże wyitwóraji. ...liniom Gimornattgarał-kau 
[< alia.ua "

150.000 lirów za tekst francuski,
którym sio poElkiowamc)' pjRiśtni prizys.tąipĄjiiMĆfbż do 
fabrykacji tego piotężintlFo 'obrazu /. uh.izwyiklyan na­
kładem pracy i kąjilStaiłiit. CUfraiz tón

reżyserował Galbrjel D‘Amin,/.lo, 
a wyt .vó:.n:a wyldala na wyńtawróiw^' ..Qu'o V«ilh”
000.000 do.laifftw.

Adwokat F afery. żąda więc na podstawie swoich 
• dckumeirtów uchylenia decyzji prokuratora, a w dro- 

l/,ci prywatnej — uftśamia dokaume,nitów i wywołania, 
s.) :v;v\\-y z pt okiiralt.ury.

ZeA względów zaś na, peyjaraie stosunki z Połyka, 
a lw. Fabry w imieniu swoich mocodawców zaipro- 
pcrDlwał dokrciwolniie spadkobiercom Sienkiewicza, 
jako

cdsizk celowanie 20.000 dolarów.
Dotychczas j. lna-k pertraktacje w tym kierunku 

pomiędzy adwokatom rzyim-kiim Fabry tV mecenasem 
.Dsualrow s,km nile daiły żadnego wyniku i spór trwa 
nadal.

Jankesi M i polowali na Iwy u siei.
iPrzyisłowiiOiwia pomysłowy ość: m ieszk ań có w  A m ery k i 

p ó łn o cn e j p o łączo n a , z fenh ' zmytahnu prrakiiygM oości.. 
s tw a r z a ;  (jzęstiokroć k tó ry  z lummowayą nrie-

z k a n o a  E uropy}  R zecz jn o s la . że ohotete bo ffae tw o  
tśtam jw  ZgętEiiujtWftiiyi-ji. grizie- p rze lew u  się z ło to  oa- 
hię-o św ia ta , ujajkw - a Jyiiiko-ijdni rraliw ow anie takich. 
Ińi-nuyslow. jak a - In d ' liy w E u ro p ie  ińew ykó iia lneń ii 
ze w / E ę m  na urcfory.ciżne jej ubóstw o.

T e ra z  mp. doin.oszą z San Francisco, że lu ijłrogaD zy 
'k a lifo rn ijsk i JtfeiJ; sj n ito w y , »o*«z'ąvy nazw ę: .P a c if ic  
Opast. Sportm raui C lub".
wynajął gum/ta o p,uwierz,abmi 30.000 morgów, aby 
urządzać na nich polowania na lwy oraz inne dzikie 

zwierzęta dla swych członków.
Kicrou.iiii-ltrWó .|i,zetlzic;,iieg'o k lubu  w yszło  założe­

nia., Iż jazd a  do A fry k i lub Im ly j wschodni u. d la 
polow acna na dzik ie  zwróinzęlta nawet Amery,kanouu 
wypaida zadnogo i że o M i d e  taoie-j Łi|rl;/2 e -p ro w a ­
dzić  ow „•.zw iorzęta do SłiJSióiw ZjediihŁiżó.iiyn-li.

w  d le . pgosipokitów'. wykla-nydi p rzoz dyiruk.-ję t u  
'®jC m ają  być spr«»';i' 'zame do pi#!<)\f«iń, op rócz  lwaVw 
ty g ty sy '.  la.mipttnty. pittjjy i uio.l.źwiobzie.

Je d n o  połow ał/iie na klfóirekidlwiók 7. w ym ioniouiych 
zw ie rzą t, ma kjo«<arówać tyllko 100 d.otorów. Chiwłc 
jediiaik •zio's,t.ać( wdańyiyitdiim za^itzedoniigo zwżorza- 
lłiiilri Sizezęśiliiwy stozeiloe zaijdasrić sum ę. o ilitow iadają- 
eą. w'ai:To#d jeglo skóry-, co mp. ptizy ty g ry s ie  p.rze l- 
i ta w ia  ix.-')\;ar/iną.

T a k  n i tk ą  o|ilaitę za. polow anjle u sta i.o w i on o,, p ra -  
wslóijjtrdoliiiile dłaltjrtgo, że k ie ro w n ic tw o  'k lubu  n iezby t. 
flowieirzA « łi io ś c ć  .-'trzaMw jr t̂ć). ylzłoiiików. Z an im  
w ięc zgiiinte Iow. a łp o  ty g ry s , d o la ró w  znajdzie
.się w k as ie  k lu b o w e j. •

e
m m  o w
od godziny 0—12 w połu­
dnie i od godziny 4—’ 

* ieczorem C E N Y  06Ł 6S Z E H Za terniaswe nimizeiiii
ogłoś ni 

Rtdakcja nife odoo viad:

□oOWIĄZUJACE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłeszenia -za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo dnobne o treści lnat.ry- 
moojalaej *4. 0.12 — wiersz milim. jeetnoszpa łtowy zł. 0.10 — -wiersz w ndbryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz milimetrowy 0 0  fcronree zł. 0.40 —
Ogłoszenia przed tekstom wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH POLECA - K R A K 3 W -

Grodzka 14.
■ 1 1  ■  V b %  A  PO PRZYSTĘPNYCH CENACH POLECA

r  U T R Ą  l  M C H i M S K i TOWAR D0BCR0WY.

Powroźnicze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania po>eca

i m n  lii KonoPKYCtii
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO

Kraków-Zw ierzyniec, ul. Lelewela 11. 852
U W A G A . 2 firmq ttffcO samego nazwiska i sklepem nie ma n c wspólnego

m raram ram
U A 3 Z Y N Y  do szyc”« znane 
™  .Kasprzyckiego * Hur- 
to-vo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowski
1. 153. Zantawitć można 
listownie. 820
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pod firmą

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L  26.
I. p. między godz. 3 — 5 popoł. Telefon 2196.

D
p
C
P
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E 'S  E  iE

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25

ElElIfEfEllfElfEtlfl IW
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Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

gueriach hig c r ik a j .ch 
prz\sypki Ula dóeci

Mi-udcr dzidzi'*
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.

l iB i i i i in i i i if s i i in i i in i i ]

Najuporczv\c S7.v

B Ó L G Ł O W Y
usuwają proszki dla doro­

słych
Z  K O G U T K I E M

wyrobu apteki A. (iąsiec- 
kiego w’ Warszawie. 

S P R Z E D A J Ą  APTEKI .
■ a i i i a i i a i B M U

■

Tygodnik ilustrowany dla ludu

„ W ie n le c -P s z c z ó łk a * *
RO fy rak urydacvn*cłwa 

Kraków, U . DunslewskieRo 7 .1 p. 
f renuiucrata kwartair 2 1 zi. 20 gr^

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NAR0D0WY
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowenym,, 
poświęcone obronie ludu I Państwa Poitkiegui 

na kresach południowo-zachodnich

tata I idiBinirtratia Bial? ki Bielska..
Prenumerata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.

BMERVTX)WAiNY urzędnik, dioitkmiięt.y utoufcuzianuą cho­
robą, mający żonę rówiiież oiężka ohoirą, |>roi8i btoćeiwe 
serca o iw stparcie, Dattki przyjmuje Adm. „Gońca Kralkiow- 
sknieigo", Diunajewistkiieigo 7.

WILLA marowara z 2-anorgoiyi effn .grodem, w padkrneii, 
róm» iey oikolicy dto aprze Lamia. Wiadomość, w Admiró- 
dłtractji ^łańca k

OdpoirtedaSadmy redaktor: Dr. WM4y*ł*w ófrirok-' Krakcrraka Dnika-rmia Nakładowa w Krakowie pod nairząbam 4. BorkowIcol


